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Lw ów  d. 21. czerwca.
(Tajemnica obrad kongresowych. — Plan an­

ielski co do Bnłgarji. —  Sprawa Serbii i Czar- 
sogóry —  Instrukcja ministra odwiaty w sprawie 
egzaminów dojrzałości. —  Z Poznania.)

W  tajemnicy są zachowane obrady kongresu, 
a jednak wiele rzeczy trauspiruje. A pochodzi 
to głównie ztąd iż sprzeczne są interesa mo­
carstw udział biorących, więc gdy jednym zależy 
na tajemnicy, drugie znowu starają się odsło­
nięciem tajemnicy sparaliżować zagrażające im 
dążności i wnioski. Zresztą zobowiązano się do 
tajemnicy jedynie co do obrad kongresu, ale nie 
co do prywatnych konferencji. W tych zaś kon­
ferencjach toczą się głównie rokowania, a na po­
siedzeniach kongresu ma być jedynie usankcjo­
nowane to, co przedtem ułożono. A że na tych 
konferencjach prywatnych dotąd nie zdołano się 
prócz przypuszczenia Grecji do wysłuchania, o 
nic więc j ożyć, więc projekta i zdania poje­
dynczych reprezentantów, na konferencjach 
objawiane, przechodzą do dzienników, jeżeli to 
w ich lub w przeciwników interesie leży.

Według dzisiejszych wiadomości nie spra­
wa Serbii i Czarnogóry, lecz głównie sprawa 
bułgarska jest szkopułem, o który rozbija się po­
rozumienie. Anglia bowiem na podstawie etno­
graficznych dat tak obciąć zamierza Buł* 
garję, tak owe utworzyć się mające księstwo 
udzielne po tej stronie Bałkanu, jak i pro­
wincję autonomicznę za Bałkanem, że i połowy 
z tej Bułgarji nie pozostałoby, jaką stwa­
rzał trakat sanstefański. Mianowicie od Rusz- 
czukn, Czarnym Łomem, po przed Osman-Bazar 
szłaby granica wschodnia księstwa Bułgarji, tak 
iż Ruszeznlć, Syliśtija, Szumią i Warna pozosta­
łyby przy , ifiwai. i ani księstwo Bułgarskie 
przedbałfeaaskiej .nl autonomiczna zabałkańska 
prowincja, nie dotykałyby do Czarnego morza, 
ani ta oitatm io  Egejskiego. A w zabałkań- 
skiej, prawi u* ma być prawo załóg w wytknię­
tych miejscowościach pozostawiopem Turcji. Co 
więcej, organizacja ibuc w  Bnłgarji ma być od­
jętą Moskwie a oddaną komisji "opejskiej. A 
j idnak te żąd cia Anglii w niczem me sprzeci­
wiają się umowie anglo-moskiewskie5. którą Olobe 
ogłosił. Austrja ma ten plan angielski popierać, 
również jak i Francja, a Włochy mu się nie 
sprzeciwiają.

Co do Serbii, to ma ona przystawać na po­
większenie swe ze strony Niszu, Sofii i Prizieu- 
du, a zrzekać się powiększenia Siennicą i No­
wym Bazarem, jak również Czarnogóra *na zrze­
kać się powiatu Kolaszynu, tak , iż granice obu 
księstw nie zbliżyłyby się do siebie, i owa szy­
ja, którą połączona jest Rumelia z Bośnią, pozostała­
by jak dawniej. Antiwari zaś otrzymałaby Czar
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nogóra, ale pod kontrolą Austrji, któraby załogę przy sądach przysięgłych — czy jako świadek 
miała w Antiwari. czy też jako sędziLj — jak i w sprawach

Gdyby Moskwa przystała na plan angielski cywilnych a nawet w sprawach rekwizycyjnych 
co do Bułgarji, toby zupełnie skapitulowała sądów berlińskiego i wrocławskiego tylko w pol- 
przed Europą i zamiast korzyści z całej wojny, skim języku przysięgę -Wykonywał i wykonania 
pokrzyżowała sama wszystkie swe stuletnie dąż- przysięgi w języku niemieckim stanowczo odmó- 
ności. Uwierzyć więc niepodobna prawie, aby , wił. W skutek tego zagroził mu prezydujący 
mogło przyjść do porozumienia co do sprawy karą, a prokurator wniósł o ukaranie go 300 
bułgarskiej, jeżeli Anglia wytrwa przy swera markami. Sąd poszedł na ustęp a wróciwszy 
żądaniu. ; ogłosił wyrok, skazujący pana Kaźmierza Biskup-

----------------  ! skiego na karę 300 mardk z powodu, że nikomu
Podajemy poniżej rozporządzenie przędli* nie wolno wyłamywać się z pod praw i obo- 

tawskiego ministra oświaty, zawierające instruk- %  ków obywatelskich, dodając, że ponieważ p. 
cję względem egzaminów dojrzałości w gimna , Kaźmierz Biskupski po n °rwszy raz jest kara- 
zjach i szkołach realnych. Jestto instrukcja bar nym — dlatego nie wyid.erzyi. nań naj wyższej 
dzo właściwa, — ale wszystko to zależy od pre- k fr y ; poczem oświadczył, p. Kaźmierz wi Bis- 

.............................................  skupskiemu, że jest zwojni my od sądów przy-

(Ciąg dalszy.)

Ten .idnak nie dał jej przyjść do słowa.
—  Pewny tego jestem i dla tego wręcz ci 

powiadam, że będę potrzebował pomocy twojej...
—  Jakiej?., w czem? .
—  Hm... —  mruknął pan Wurski.
—  Chcesz, żebym zasiadła do bióra ?.. do 

regestrów jakich?., do dodawariia i odciągania?.. 
Byle ńie dó mnożen.a bom się tabliczki mnoże­
nia nigdy nauczyć nic ir ogła

—  I nie masz żałować czegc
— W  czemże ma pomoc moja wystąpić?..
—  Do planów moich potrzebnem mi bęazie 

społdziałanie okolicznej szlachty twojej matki, 
twego męża, Dryndalskiego, etc .. rzekł na- 
wpół od hiećhcfcitia.

— Oni tak w ciebie wierzą, że gdy słówko 
rzekniesz...

-i- Ba... Właśnie chodzi mi o to, żebym nie 
rzekł stówka...

— Potrzeba więc, żebym ich podpompowała, 
nastroiła... —  podchwyciła pani Celin51.

—  Uhm., có. .. tak... niby...
— !.. mój ty ,, badź-że pewry tfue je  m’y 

p r eter l i  de toutm t cceńr... Oles zrobi co zechcę... 
Pan Ga^at^r zrobi co zechce Gaciuńcia... Jedna 
tylko matna opczycję może niejaką postawi; opo­
zycja jednak ihamy bywa zwykle de courtc 
duree... JS”  ęa ird

On rękę jej do ust przycisnął; ona...
Hćdt! Na resztę 'sceny zasłonę rzucam, a 

zwractm jenó baczność ezztelnika na użytek 
praktyczny, jaki z poufałości pan Jan Babtysta 
wyciągnął.

Obcych żywiołów nie wprowadzał, o ' nie !.. 
Zdaje Się jódfealc ^  ‘wyprowadził w pole kobie-
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zesów egzaminacyjnych, aby nie folgowali wy­
brykom i kaprysom nauczycieli, którzy w nie­
poczytalności swojej gotowi dziś jeszcze, po tej 
instrukcji, kazać uczniowi wyliczać cały poczet 
cesarzów rzymsko-niemieckich, jak się dotąd wy­
darzało, i to z datami ich panowania. Najcięż­
szym szkopułem będzie tutaj ta okoliczność, że 
nauczyciele sami nie są kształceni w ten spo­
sób, jak wymaga niniejsza instrukcja mini- 
sterjalua. Minister wydał tu rzecz bardzo poży­
teczną, bardzo pożądaną, po części zbawienną 
dla sprawy wykształcenia młodzieży. Ale dzi­
wna to cecha władz wiedeńskich, że np. takie wa­
żne rozporządzenie wydają w chwili, kiedy egza- 
mina dojrzałości są już w toku, kiedy już nawet 
wydarzały się wypadki samobójstwa u abiturjen 
tów nieszczęśhwych.

Do historji prześladowania gzyka polskiego 
w Poznańskiem , znajdujemy następujący przy­
czynek w Dzień. Poznańskim:

„W  chwili, kiedy obraduje w Berlinie kon­
gres, spowodowany wojną, przed*5swziętą, jak 
jej sprawcy głosili, w interesie cierpiących pod 
obcem jarzmem narodów, których ani religia, 
ani język, ani narodowość nie doznawały posza- 
nowaniSj zapisujemy następujący wypadek, jaki 
zaszedł w wspaniałym, nowo wybudowanym gma­
chu sądowym w Poznaniu.

„Przy rozpoczętych wczoraj rokach tutej­
szego sądu przysięgłych, podczas sprawdzania 
obecności 'sędziów przysięgłych p. Kaźmierz Bi­
skupski z Poznania przy wywołaniu swego na­
zwiska odezwał się „jestem." Na to przewodni­
czący wyrzekł: „Sie miissen dentsch sprechen.* 
P. Kaźmierz Biskupski, nie uważając się za 
prawnie obowiązanego do stwierdzania swej obe­
cności w niemieckim języku, milczał. Prezes też 
zapewne uznał sprawę za załatwioną, gdyż prze­
szedł do dalszego wywoływania nazwisk sędziów 
przysięgłych. Ta sadła przecież scena powtórzy­
ła się dzisiaj. Następnie po sprawdzeniu obecno­
ści sędziów przysięgłych przystąpił prezes do u- 
konstytuowania sądu.

„Do składu sędziów przysięgłych losem prze­
inaczony został p. Kaźmierz Biskupski. Gdy po 
Wylosowaniu dostatecznej liczby sędziów przysię­
głych przystąpił prezes do odbierania od nich 
przysięgi, jaka zwyczajnie sędziowie przysięgli 
składają, p. Kaźmierz Biskupski wykonał ją po 
polsku —  „Przysięgam, tak mi Panie Boże do­
pomóż.* P. prezes nie uznał przysięgi złożonej 
przez pana Biskupskiego po polsku, za ważną 
i żądał, aby takową po niemiecku wykonał. Na 
żądanie prezesa odpowiedział pan Kaźmierz 
Biskupski łamaną niemczyzną, bo słabo tyl­
ko językiem niemieckim włada, że jedynie 
przysięga w języku polskim i uważa za grzech 
przysięgać w innym języku, jak w tym, którym 
*ię modli, dodając, że zawsze do tego czasu tak

cinę pięknie wychowaną, co tabliczki mnożenia 
me umiała. Pokaże się to jednak później.

W  czasie, gdy w gazetach pojawiały s:ę ko­
respondencje Achów i Sług bożych, do pana Wur- 
skiego napływać poczęły od osób różnych pro­
pozycje, tyczące się robienia czegoś. Co moment 
do Czetuścina ktoś przyjeżdżał. Zaglądali razy 
kilka, to Jukr.el, to Mechel, raz sami, znów w to­
warzystwie żydów zdaleka. Aż naraz, przyjechali 
pojazdem pana Wręby, pan Wręba i pan Gała- 
cer Ten ostatn świecił na obliczu wyrazem za 
frasowania i na wstępie gospodarzowi oświad- 
ozył, że przybywa w sprawach publicznych.

— Nim [j dnak do traktowania spraw przy­
stąpimy, pan dobrodziej raczy panię moją od- 
widżić...

— Nie... nie, mości dobrodzieju... Djabli na 
dali... Najprzód de publicis, de pnvatie potem... 
Głowa mi mało nie pęknie... Zbiegłożbc się 
wszystko!.. Tum się ożenił, tu kolej żelazna, tu 
znów te pańflety...

Pan Wurski wprowadził 2'"''  4o bióra, po­
sadził jednego na kanapie, drugiego na fotelu, 
sańi usiadł na krześle i czekał, az się pan Gała- 
cer wysapie.

Pan Wręba, blady a chudy, wyciągnął szyję 
i milczał.

Pan Gałacer się wysapał.
— Owóż tedy, mości dobrodzieju, najprzód, 

co do pańfletów... Korespondencje!., djabli na­
dali!.. Wiem ja do kogo się tam piło!.. Tam, 
mości dobrodzieju, ja palcem wykazany jestem, 
pod zarzutem od psa o pozutynizm i drabinizm... 
Muszę z asanem dobrodziejem tę kwestję naj­
przód rozstrzygnąć... Ja, mości dobrodzieju, je­
stem komunistą, ale żadnym filologicznym, a po 
prostu komunistą, wedle Komunji, naszej staro­
świeckiej, staropolskiej komunji-. jestem komu­
nistą, bo mam pieniądze... Jestem komunis.ą 
i otwarcie to powiadam... Komunizm uznaję, aie 
nie uznaję komunistów gołych... Teraz-że, po ta- 
kiem z mc;ej strony rzeczy wystawieniu, wie­
dzieć pragnę, czy asan dobrodziej obstajesz przy 
swojeni i zaliczasz komunizm do żywiołów 
oKcych

sięgłych a wykluczenie lastąpiło, mimo że sąd 
był już ukonstytuowany .przez ukończone wylo­
sowanie. Pan prezes jak idaje się, musiał być 
zajściem tem zalterowsny, gdyż publikując wy­
rok, p. Kaźmierza Biskupskiego od szlachectwa 
odsądził. Kiedy bowiem w czasie rozpraw sta­
rannie dodawał „von“ , tublikując wyrok uwa­
żał za stosowne skazanemu na karę 300 marek 
„von* opuścić. Mniejsza jednakowoż o to.

„Ile nas wiadomości doszły, p. Kaźmierz 
Biskupski uskarzy się przecież do wyższej wła­
dzy o pozbawienie go pr v obywatelskich przez 
usunięcie od zasjądania w sądach przysięgłych 
i nieuszanowąn s uczuć religijnych, według któ­
rych będąc wskroś prżrfęty świętością przysięgi 
i odpowiednio do ustAmĵ  o lęzykn urzędowym a 
mianowicie ustępu II s i  nie chciał jej wyko­
nać jak tylko w iezyjn  w którym się modli 
Jeżyk zaś, w któryn ię modli, jest jego języ­
kiem ojczystym a przecież sam król i cesarz 
niemiecki oświadczył, i$ -ządy jego a mianowi- 
ęi ministrowie pówiupi się °tarać o podniesienie 
poczucia religijnego.

„Uwag z swej stroąy żadnych nie czynimy, 
ho te same z siebie się nasuwają".

Korespondencje „Gaz. Nar.“
B erlin  d. 18. czerwca.

Zebrane na pręace 'wiadomości z wczoraj­
szego posiedzenir koi^/esu przesłałem wam 
wczoraj. Włnściwie dotyczyły one nie samego 
posiedzenia ale kłopotów, z któremi walczyło 
prezydjum w sprawie ustanowienia porządku 
dziennego obrad. Z tego więc co wam doniosłem, 
nic —  al to absolutnie aic .— retraktować nie 
myślę, jakkolwiek sprawa porządku dziennego 
przybrała nieco.-uuią ftńsaę. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że prezydjum kougresu (a pod prezy- 
djum rozumieć należy Bismarkaj wpadło na bar- 
dzr dobry pomysł, żeby zatrzeć wrażenie owych 
kłopotów, o których pisałem, i śladu ich nie po­
zostawić w protokołach posiedzeń, które po 
zamknięcia kongresu ogłoszone zostaną. Pomysł 
ten jest następujący: po otwarciu wczorajszego 
posiedzenia wystąpiło prezydjum z projektem 
porządku dziennego tej .reści 1) Ustanowienie 
porządku obrad; 2) Otworzenie ogólnej dyskusji 
nad traktatem sanstefańskim.

Projekt ten, jak uważam, przedewszyst- 
kiem miai tę dobrą stronę, że zupełnie niszczył 
pierwsze posiedzenie kongresu. Przez to, że u- 
stanawiano porządek obrad dopiero na tem dru- 
giem posiedzeniu, dawano do zrozumienia, że ono 
jest właściwie pierwszem posiedzeniem, a że po­
przednie, czwartkowe, było czemś w rodzaju u- 
wsrtury, introdukcji, słowem, rodzajem jakiegoś 
pr^iniiaarae^o rendrz-ypus delegatów. Wykaso-

wując zaś z karty dziejów to pierwsze posiedze­
nie, zatarto nietylko wrażenie stare, ale zara­
zem usunięto i ów niebezpieczny wniosek Bea- 
consflelda. He ustępstw musiano sobie nawza­
jem przyobiecać, ile naprawiono słodkich słówek 
Anglikom, żeby uzyskać ich przyzwolenie na ta­
ką Volte-face, —  to już nie moja rzecz obli­
czać, ani też moją jest dociekać przyczyny, dla 
której Anglicy zezwolenie swe dali.

Dość, że Bismarka projekt przyjęty został, 
a ponieważ nikt głosu nie zabrał, przeto Bis- 
mark oświadczył, iż pod ustanowieniem porząd­
ku obred rozumie on regułę, aby mocarstwa w 
następującym szyku głos zabierały: Moskwa, 
Anplia, Anstrja, Francja, Niemcy, Włochy, Tur 
cja. Ponieważ już naprzód szyk. ten był omówio 
ńy, przet< się wszyscy na niego zgodzili, a wte­
dy Bismark oświadczył, iż przystępuje do dru­
giego punktu porządku dzienego to jest do o- 
twarcia ogólnej dyskusji nad traktatem sanste­
fańskim —  i daje głos Moskwie.

Mówiąc to, zwrócił się Bismark do Gorcza- 
kowa. Kanclerz moskiewski siedział zgarbiony, 
skrzywiony, bo rzeczywiście był mocno słaby 
Do dawnej swej choroby dołączył bowiem nową 
Starzec ten, jak to często starcy bywają, est 
niepowściągliwie łakomy. Owoż dnia poprzednie­
go objadł się poziomek — jagód jak wiadomo 
bardzo niestrawnych — i dostał silnej dyspepsji. 
Możecie więc sobie wyobrazić pozycję człowieka, 
od którego Europa przez usta Bismarka żąda, 
aby bronił Moskwy, a który cierpi... trudno to 
powiedzieć, zresztą domyśleć się możecie. Z ja- 
kiemi to jednak brudnemi sprawami wiążą się 
losy narodów 1

Dyplomaci spojrzeli po sobie i znaczący u- 
śi iech przebiegł po ich twarzach. Trwało to za- 
i suwie sekundę. Gorczaków skinął, a Szuwa- 
łów powstał i w języka francuskim począł wy- 
łuszczać historję wojny i traktatu sanstefań- 
skiego.

W  ciągu jego mowy Beaconsfleld siedział 
jak statua nieruchomo. Zdawało się, że skamie­
niał. Żadna żyłka nie nabrzmiała na jego twa­
rzy, żaden mięsień nie zadrgał. Natomiast Sa- 
lisbury często poruszał się gwałtownie, a każde 
jego poruszenie się odbijało jak na płycie foto­
graficznej —  na mowie Szuwałowa, i wywoły­
wało bądź jaki komplement dla Anglii, bądź ja ­
kąś rejteradę, bądź wreszcie jakieś oenkrzenie 
frazesowa

Naprzód Szuwałów wyłuszczył powody, dla 
których Moskwa wojnę wypowiedziała, więc pra­
wił dużo o prześladowaniu chiześcian, o dziesię­
cinach, rzeziach etc. Podniósł następnie, że woj­
na zrazn niepomyślnie rozwijała sift i l ą  M tskwy, 
i że Moskwa nie mogąc dać sobie rady z Pler- 
wną, ofiarowywała za pośrednictwem pewnego 
zaprzyjaźnionego mocarstwa (Niemiec czy Auj 
strji ?) Turcji pokój na następnjących warunkach: 
niezawisłość Rumunii, zniesienie naddunajskich 
twierdz i autonomii Bułgaiji sięgającej po Bał­
kany. Turcja odrzuciła tę ofertę, więc Moskwa 
zmuszona była wydobyć wszystkie swe siły, aby 
zwyciężyć. I zwyciężyła, przeszła Bałkany, aż 
tu nagle przekonała się, że i po za Bałkanami 
są Słowianie, o których przedtem nieboraczka 
nic nie wiedziała. Zmuszona więc była wziąć i 
tych braci-Słnsmn w opiekę i dla tego traktat 
sanstefański rozszerzył Bułgarję aż po Egejskie 
morze.

„Wreszcie, powiada Szuwałów, zniewoliliś­
my Turcję do zawarcia z nami pokoju. Przeko­
nała się ona sama, że dalsza walka byłaby da­
remną, a że tylko w pokoju jej zbawienie. To 
też między w. ks. Mikołajem a sułtanem zawią-

zał się nadzwyczaj przyjaźny stosunek i rzeczy 
byłyby się pomyślnie rozwijały na tej podstawie 
wzajemnej przyjaźni, gdyby wtem pomiędzy nas 
a Turcję nie wmieszała się trzecia strona (Sa- 
lisbury robi gwałtowny ruch; Szuwałów to spo­
strzega i poprawia się); powiedziałem trzecia 
strona, ale mówiąc to me miałem na myśli ża­
dnego europejskiego mocarstwa, tylko chciałem 
wyrazić, że się wmieszały pomiędzy nas a Tur­
cję pewne okoliczności, które groziły wybuchem 
nowej wojny. Musiała przeto Moskwa chwycić 
się nowych środków ostrożności, które mogły 
wprawdzie obudzić nieufność, ale które zakaso­
wane zostały tym faktem, że przedkłada ona 
pod sąd Europy traktat sanstefański etc. etc."

I tak prawił Szuwałów przeszło godzinę, 
wreszcii skończył. Wtedy wszedł sekretarz Bea- 
consfielda i podał ma depesze. Beacunsfield za­
czął je czytać, a Gorczaków, korzystając z pauzy, 
kazał się wyprowadzić. Przeszedł kwandrans w 
milczeniu, na czytaniu depesz, lub rozmowie pół­
głosem. Wreszcie wrócił Gorczaków, skrzywiony 
jeszcze bardziej. Wtedy powstał Salisbury i ró­
wnież po francusku improwizował z notatek, 
które był sobie porobił podczas mowy Szuwało­
wa. Treścią improwizacji Salisburyego było wy­
jaśnienie powodów, dla których Anglia nie przy­
łączyła się do memorandum berlińskiego, nastę­
pnie usprawiedliwienie jej polityki zrazu neu­
tralnej, potem czynnej, gdy zaczęło grozić nie­
bezpieczeństwo, że Moskwa zamierza zaj^c Stam­
buł. Wreszcie wyłuszczenie zarzutów Anglii, 
streszczonych w znanym kwietniowym okólniku, 
do którego Salisbury odwołał się, i o którym 
powiedział, że jest dotąd drogoskazem polityki 
angielskiej.

Mowa Salisburyego trwała przeszło pół go 
dżiny, poczem nastąpiła nowa panzft, nowy spa­
cer Gorczakowa, i w końca zabrał głos według 
jednych Haymerle, według innych Andrassy. 
Który z nich mówił, co mówił i czy w ogóle 
mówił, tego znizkąd dowiedzieć się nie mogłem. 
To wszakże pewna, że Bismark odczytał wnio­
sek, podpisany przez Austiję, Włocuy i Francję, 
a wyrażający życzenie, aby na czas trwania 
kongresu flota angielska i armia moskiewska 
cofnęły się z zajmowanych obecnie stanowisk; 
jakoteż i to, że w sprawie dopuszczenia Grecji 
do udziału w obradach kongresu nie powzięto 
żadnej stanowczej decyzji na wczor&jszem posie­
dzeniu. Utrzymują, że właśnie na jutrzejszem po­
siedzenia kwestja ta przyjdzie jeszcze raz pod 
obrady. V że są widoki pogodzenia mocarstw w 
tej sprawie i uczynienia zadość życzeniom 
Anglii.

Z powoda dokumentów ogłoszonych w Glo­
bie obiega tu ogioska, że nożna się spodziewać 
dymisji Salisburyego, jeżeli zmyślnosv dyplo­
matów nie wynajdzie takiej drogi wyjścia, któraby 
równocześnie salwowała i, jego osobę i rząd an 
gielski. Porozumienie Anglii z Austrją jest już 
niemal faktem dokonanym

— Co pan dobrodziej wyznaje, to obcem nie 
jest... — odrzekł zapytany z uśmiechem dwu­
znacznym.

Nie o mnie chodzi... Ja? ja?.. Ale w o 
gole, jak się asan dobrodziej deklarujesz ostate- 

£nie ?,. Czy jano przeciwn;k mój ?..
Nigdy!.. A panie dobrodzieju!..
Owóż, tak... Trzymam asana dobrodzieja 

za słowo i, ubiwszy jedną sprawę de publicis, 
przvstępuję do drugiej... Mamy kolej... no... i dja- 

li iiadali... trzeba coś robie...
—  Trzeba...
—  A le, c o ? . .
— Napomykałem już kilku osobom o insty­

tucji kredytowe1, która by się stała prawdziwem 
dla okolicy doorodznystwem... Byłby to rezer- 
woar p.sniężay, w którymby każay mógł czer­
pać i któryby założycielom przynosił zyski ogro­
mne..

asan

—  N aprzyklad ?...
— Naprzvkład... hm... tak... dw adzieścia, 

osiem naście, najmniej piętnaście od  sta dyw i­
dendy, nie licząc w to procentu legalnego...

—  Z procentem więc, dwadzieścia pięć, dwa­
dzieścia trzy, dwadzieścia?

— Tak
No... więc... pal djabli!... Otwieraj 

dobrodziej ów instytut kredytowy,
Ja sam?... Trzeba nakładu... Im nakład 

większy, tem instytut silniejszy . Ja sam wiele 
włożyć nie mogę...

W łóż asan dobrodziej, ile możesz; ja 
włożę dwa razy tyle...

—  I ja dwa razy tyle — odezwał się pan 
Aleksander, ktorego obecność oznaczała się do­
tychczas za pomocą kaszlania.

—  Pal djabli!...
Dobrze... —  odparł pan Wursm
1 :ż asan dobrodziej wkładasz ?...

Pan Wurski na zapytanie to , wysunął szu­
fladę z biórka, wyjął z niei zwitki i pl ki papie­
rów, rozmaitych kolorów i rysunków i podał 
takowe panu Gałacerowi.

— Jleż to reprezentuje

—  Dwa kroć sto tysięcy.. —  odrzekł gło­
sem naturalnym.

—  A !... —  żachnął się właściciel Doliny. 
Pal djabli!... No, i zkądże ?... No, i jakże?... Nie 
spodziewałem się tego... Uu...

— Daję wszystko, co posiadam...
—  Cóż, u licha 1... O tom się złanał!... Czy 

nie mógłby asan dobrodziej włożyć części, na 
przykład , czwartej, a resztę na stronę na nie­
przewidziane wypadki odłożyć?...

— Na cóż mam odkładać i brać procent 
mniejszy, mogąc mieć większy ?...

— Tak hm... to prawda... Jednakże, zważ 
asan dobrodziej, co do mnie: wypuczyć cztery- 
kroć sto tysięcy!...

—  W  Danku bezpieczniej im będzie , aniżeli 
w kieszeni pana dobrodzieja...

— Ho!... pal djabli!... Toć nie będę robił 
z gęby cholewy... Jak, co się komunizmu tyczy, 
powiedziałem raz i do końca to samo mówię, 
tak, powiedziawszy, że dam dwa razy tyle, dam... 
Zapisz mnie asan dobrodz,ej na czterykroć sto 
tysięcy...

—  I mnie... kha, kha, kha.,. na czterykroć 
sto tysięcy...

Pan Wurski napisał, panowie Wręba i Diyn- 
dalski podpisali.

Bank stanął.
— Pomogłam ci cokolwiek?... —  zapytała 

w dni kilka później pani Cecylja pana Jana Bap­
tysty.

—  Potężnie... —  odpowiedział tenże.
(C. d. n.)

Przemówienie p. Rausnera
w obronie projektu regulaminu w Kole polśkiem 

dnia 29. maja r. b.
W iedeń  d. 18 czerwca.

Szanowna redakcjo I 
Jakkolwiek w projekcie nowego regulaminu 

dla K ih  polskiego uwzględniłem zasadę jawno­
ści obrad Koła, fcdnak nie posuwałem jej aż do 
przypuszczenia, aby przemówienia pojedyńczych 
członków na posiedzeniach Koła miały być w 
dziennikach ogłaszane. Taki rodzaj publicystyki 
nie zdawał mi się zbyt stosownym ani nawet

: ™ “  —  ~ - — .asfcjsł

Z wystawy paryskiej.
v .

Republika francuzka aziwnego ma prezy­
denta... Monarchów i książąt z domów pannją- 
cych przyjmuje tak gościnnie — jakby zasb po 
wał chwilowo nieobecnego władcę Francji. Ni. 
cześć Franciszka d’Assisi eks-króla Hiszpanji 
daje prezydent Mac-Mahon obiad, księcia Walji 
przyjmuje po królewsku, do Szacha perskiego 
spieszy złożyć wizytę - -  na jego cześć nakazuje 
galowe przedstawienie w wielkiej operze — a 
kiedy umiera eks-król Hanoweru, odwołuje to

przejaw ien ie , jauby Francja uuowiązek
nosi i żałobę po nim. I  cóż dziwnego, że repu­
blika mająca takiego prezydenta urządza wy­
stawę djamentów koronnych —  republiki 1 Zdaje 
się, że jestto jedyna republika posiadająca dja- 
menty koronne. Czyż można się dziwić Burbo- 
nom, Orleanom, Bonapartem, że widząc tę tro­
skliwość republiki w przechowywaniu koron, 
mają jeszcze nadzieję przystroić się w nie kie­
dyś. 5awilonik z temi djamentami; został w tych 
dniach odsłonięty i tak jak wszystkie wystawy 
kosztowności ściąga ogromne tłnmy ciekawych, 
tak ze chcąc je  zobaczyć z bliska, trzeba stać 
po kilka godzin w szpalerze.

Jest jednak jeden oddział na wystawie, 
który równie liczną a może i liczniejszą ściąga 
liczbę widzów. Prosię tylko zajrzeć na wysta­
wę zabawek dziecinnych... Co tam za gwar, ha­
łas, jaka wesołość!... Mnóstwo dzieci otacza te 
skarby, mające dla nich większą wartość niż 
sl arby księcia Walji — i ciągną matki za spó­
dnicę i pinają się na paluszkach aby wszystko 
jak najdokładniej zobaczyć, a jeżeli która z ma­
tek da się zmiękczyć i kupi cacko dla dziecka 
swego, dla swego błbł, to już wtenczas panuje 
redość nie do opisania —  i tylko innym dzie­
ciom, które niedostąpiły tego szczęścia zakręcą 
się łzy w oczach. Największym cudem w tym 
oddziale są ptaszk Śpiewające i poruszające 
główką i skrzydłami 5 imitacja śpi©wu^rozmaitych 
ptSKÓw jest tak łudzącą, żń słysząc je  z daleka 
a njewiedząc o imitacji można je wziąść za pra­
wdziwe’ Biada jednak tema kto się zapuść: w  
„jdz i  sąsiadujący i  temi ptaszkami. Nasam 

przód zobaczy i usłyszy szkatnłki grające — po­
tem katarynki, nareszcie fortepiany katarynko- 
we __ a wszystko gra od razu —  bo każay wy­
stawca chce się swoim instrumentem popisać. 
Rndzę wiec każdemu zwiedzającemu wystawę, 
-rdy się napatrzy i nasłucha ptaszków — rzucić 
się pędem na lewo gdzie znowu owionie go za- 
ps ;h dziegciu —  bo jestto moskiewska wystawa. 
Ztamtąd oczywiście każdy będzie miał ochotę 
dalej" ucie tać, lecz proszę i z a t r z y m a ć  i wy­
szukać małą niżę, oło której mnóstwo zazwy­
czaj ciekawych się ciśnie. Stoją tam dwa odlewy 
z gipsu . aszego rodak; p. Levittoux z War­
szawy.

Odlewy z gipsu, to na pozór nic ciekawego, 
a jednak te odlewy są w swoim rodzaju unika­
tem na wystawfe paryskiej i wzbudzają podziw 
artystów i uczonych. P. Levittoux wynalazł bo­
wiem ni mniej ani więcej tylko sposób odlewa­
nia całej figury z żywego człowieka! Odlewy te 
przedstawiają kobietę leżącą w dwóch pozach, i



wykonalnym, ponieważ mało kto przygotowuje 
się do przemówień w zebraniu poufnem, a brak 
stenografów usuwa wszelką kontrolę.

Widząc jednak, z niemałem zdumieniem, jak 
członkowie większości K o ła : p. Rydzowski w 
Czasie i p. Krzeczunowicz w dziennikach lwow­
skich, wbrew dawnemu potępianiu wszelkich o- 
głoszeń dziennikarskich, swe mowy przy rozpra­
wach nad regulaminem tak gładko, zaokrąglono 
i dokładnie wydrukowali, jak gdyby ich się na 
pamięć wyuczyli lub ze stenograficznego proto­
kołu przepisali, widząc to i niechcąc zostawić 
czytelników pod wrażeniem, jakoby te tak pię­
knie wygłoszone zarzuty, czynione regulaminowi 
i jego autorom, zostały bez odparcia, widzę się 
zniewolonym do oddania, według pamięci zwy 
kle dość dobrej, tego co w drugiem przemówie­
niu na końcu rozpraw przeciwnikom odpowie­
działem, i upraszam szan. redakcję o ogłoszenie 
tego wstępu i wspomnianego przemówienia w ła­
mach Gazety Narodowej.

Otton Eausner.
Znajduję się w niemiłej konieczności zabie­

rania głosu w chwili największego znużenia po 
lOej godzinie w nocy, po 4-godzinDych rozpra­
wach, a mając ostatnie słowo w obronie regula- 
minn przeciw zarzutom tylu mówców poprze­
dnich, nie mogę się nawet powodować tak go­
rąco pożądanym lakonizmem. Jeżeli mniej głośno 
i wyraźnie mówić będę, szanowni koledzy raczą 
mi to wybaczyć, ze względu na dzisiejszy stan 
zdrowia mego, który nie dozwala mi natężenia 
głosu.

W  pierwszem przemówieniu starałem się wy­
kazać brak podstawy, sprzeczność i niekonse­
kwencję tego, co pp. jaworski i Baum naszemu 
projektowi zarzucali. Wywody dzisiejszych, po- 
pobno dziesięciu, mówców będę się starał zbijać 
w odwrotnym porządku i przystępuję naprzód 
do ostatniego przemówienia, p. K o z ł o w s k i e g o .

Gdy na początku kwietnia wystąpiliśmy po 
raz pierwszy przed Kołem z żądaniem reformy 
regulaminn, p. Kozłowski podejrzywał nas, że wła­
ściwie może sami nie wiemy czego chcemy. Dal­
szy przebieg sprawy nie potwierdził tej pochle­
bnej opinii. Dowiedliśmy gotowym projektem, że 
wiemy czego chcemy, a dziś znów p. Kozłowski, 
wierny swemu przekonania o naszej nieświado­
mości rzeczy, zarzuca nam, że wymagamy tego 
co oddawna istnieje, że w § 6 szeroko i długo 
przepisujemy, jak protokoły mają być prowadzo­
ne, dowodząc równie szeroko i długo cytatami z 
dawnych protokołów, że nasze życzenia de facto 
oddawna zostały spełnione. Te cytata nie zmie­
niają faktu, że §. 6ty dawnego regulaminu przepi­
suje jedynie: .sekretarze prowadzą protokóły, 
zapisują wnioski i uchwały*, i nic więcej. Jeżeli 
tedy sekretarz zapisywał kiedyś nazwiska wnio­
skodawców, liczbę głosujących itp., to czynił to 
tylko z własnej dobrej woli, i w innych razach 
mógł to opuścić. My przeto chcieliśmy uczynić 
obowiązującym przepisem, co dotąd było dowol­
nym dodatkiem. Ciekawe jest zdanie p. Kozłow­
skiego o programie, w §. 4tym zawartym. Nie 
troszcząc się tą lekką sprzecznością, nazwał go 
raz zbytecznym, a drugi raz już istniejącym. A 
istnieje ten program dlatego, że Koło nazywa 
się „polskie", i w tern jest cały progiam. W y­
bornie, więc według tego zapatrywania Gazeta 
Polska, wychodząca w Warszawie pod cenzurą

dzowski to czułe wezwanie do miłości, zgody i 
wyrozumiałości nie wystosował do siebie samego 
i do swych towarzyszy? Wszakże miłość nie sło­
wami, ale czynami da się wzbudzić, wszakże 
zgoda musi polegać na wzajemnych ustępstwach, 
a wyrozumiałość winna być obopólną. Lecz ja 
od p. Rydzowskiego tak trudnych cnót, jakiemi są 
miłość, zgoda i wyrozumiałość, wymagać nie myślę, 
jeno łatwiejszej a zarazem wznioślejszej cnoty: 
sprawiedliwości, która każe wedłng ewangelii: 
.nie czyń drugim, czego niechcesz aby tobie czy­
niono", która wzbrania obchodzić się z kolegą, 
z rodakiem, chcącym przemawiać w duchu Koła, 
gorzej niż ze zbrodniarzem, któremu sąd wyra­
źnie oznajmia, dlaczego go skazuje, gdy nam we­
dług dotychczasowego regulaminu głosu się odma­
wia tajnie bez motywowania, bez oznajmienia: 
dlaczego, z jakich powodów. I przedewszystkiem 
domagamy się usunięcia tej monstrualnośei, ja­
kiej niema w żadnym regulaminie, w żadnym 
klubie, która jest naśladowaniem lub parodją po­
stępowania Rady dziesięciu weneckiej lub Vehmy 
niemieckiej.

P. K o n o p k a  niedokładnie zrozumiał mnie, 
twierdząc, że zbyt boleśnie dotknięty byłem tern,

gólniejszą własność zamącania pojęć, to proszę 
uważać jak ta sama stylizaeja, do innego przed­
miotu zastosowana, si 
wiem: „Armia ma by<

wyda, jeżeli ja n. p. po- 
postawioną na stopie wo­

jennej c e l e m  obrony granic południowych'1, czyz 
ja tern powiadam, że nie cała armia ma być mo­
bilizowaną, lub że ma być postawioną tylko czę­
ściowo na stopie wojennej, dlatego, żem dodał, 
jakim celem to się stać powinno? Nie. Wszakże 
wskazaniem tego celu doniosłość słowa: posta- j 
wienie na stopę wojenną, w niczem nie jest osia- ciw

mie, nikt nie wątpi, lecz ogólna poczciwość zasad 
nie wyklucza tego lub owego zapatrywania co do 
pokrycia i użycia kredytu W ogóle objaw zdań po 
litycznych ze strony delegata przez Koło, p. D. 
uważa za egzamin, ubliżający jego godności. Lecz 
egzamin, jakiemu poddać się musi przed każdem 
przemówieniem w Izbie poseł wytrawny i od 
długich lat w parlamencie zasiadający, przed sę­
dziami tajnymi, nie razi p. D.

P. C h r z a n o w s k i  właściwie więcej prze- 
wnioskowi p. Mieroszowskiego niż przeciw

bioną. Na takiej to błahej podstawie oparty jest naszemn projektowi przemawiał, twierdząc eią 
zarzut, że paragrafem czwartym chcemy solidar-; gle bez najmniejszego dowodu, że i nasz projekt 
ność ograniczyć i również zarzut, że nieumiemy do tego doprowadzi, że się przed każdą sprawą 
kodyfikować, zachowując postanowienia §. 14. zastanowić wypadnie, czy w niej solidarność za 
obok §. 4 , tłómaczonego w sensie p. Kabata. ■ chować czy nie. Co do programu, p. Chrzanów - 
Czyż sprawiedliwość nie kazała raczej tak rozu- ski wręcz sprzeciwia sig p. Baumowi; według
mować: „Nain się wprawdzie to określenie bliż­
sze solidarności w §. 4. wątpliwem wydaje, je 
dnak ponieważ autorowie w §. 14. zostawili wy­
jątki od solidarności i nawet ścieśnili trochę w

niego, program jest pożyteczny i potrzebny, 
tylko właśnie w §. 4. nie chce go mieć, ale w 
osobnym elaboracie. Jednak wyboru komisji pro 
gramowej nie wnosi, i taka niezawodnie znowu

że 9 głosów odmawiało mi przemówienia w spra- ] m°i_ch wywodów i wyjaśnień, jeszcze zawsze upie 
wie statystyki, w której cokolwiek jestem obe- j f.a®ie Prz/  zdaniu, że stylizacja obecna: „so

porównaniu z odpowiednim §. 8 . dawnego reguła- spełzłaby na niczem, bo do ułożenia wspólnego 
minu, to widać, że, mając choć cokolwiek logiki, i programu trzeba tej wewnętrznej spójni, której 
nie mogli chcieć uczyuić ogólnego ograniczenia brak ukrywa się pod zewnętrzną karnością. Co 
w §. 4 ."— Zresztą, moi panowie, jeżeli, pomimo do rozszerzenia swobody przemawiania, p. Chrza-

! newski nie zadowolił się mojem tłumaczeniem, 
‘ że §. 10. lit. b., orzekający o k i e r u n k u ,  w

znany. Ja wcale tak boleśnie nie 
częściowego wotum nieufności, ja 
tak podrzędny szczegół głównie dlatego, że p. 
Baum twierdził, iż ten, którego Koło do głosu 
w Izbie nie dopuszcza, winien poddając sig, zło 
żyć ofiarę na ołtarzu szerszej ojczyzny, a ja nie 
zdołałem pojąć, w czem moje poddanie się wy­
rokowi w rzeczonej sprawie było by pomogło 
szerszej ojczyźnie. Byłoby to raczej pomogło cen­
tralnej komisji statystycznej, która byłaby uni­
knęła krytyki i nagany zasłużonej.

Niezmiernie zdziwiło mię długie przemówie­
nie p. K a b a t a ,  zawierające w sobie najcięższy 
i zarazem najniesłuszniejszy zarzut przeciw nasze­
mu projektowi, a mianowicie przeciw §. 4. P. 
Kabat wyraził przekonanie, że §. 4. zawiera o-

czułem tego' lidarność, celem itd.“ jest dwuznaczną i przypu-' którym członkowie Koła obowiązani są przema- 
przytoczyłem szcza tłómaczenie ograniczenia solidarności, w wiać w Izbie, dostatecznie ochrania solidarność, 

t a k i m  r a z i e  j e s t e m  g o t ó w ,  i m o g ę  toi
o ś wi  a d c z  y ć n i e t y l k  o w m o j e m  i m i e ­
ni u ,  a l e  w i m i e n i u  c a ł e j  k o m i s j i ,  j e ­
s t e m  g o t ó w  p r z y s t ą p i ć  do  t a k i e j  
z m i a n y  s t y l i z a c j i ,  ad>y u s u n ą ć  w s z e l ­
k i e  w ą t p i e n i a ,  ż e  t u  n i e m a  m o w y  o 
o g r a n i c z e n i n  s o l i d a r n o ś c i  n. p. w ta

Zdaniem p. Chrzanowskiego, kierunek, duch, je­
szcze nie wystarcza, trzeba i jednolitego moty 
wowania z góry podanych argumentów. Ale tego 
właśnie w dotychczasowym regulaminie wcale 
niema, żaden paragraf, ani 10. ańi 12. nie wkła 
da na członków Koła obowiązku wypowiedzenia 
przed Kołem argumentów. Przeciwnie, pomimo

k i  s p o s ó b :  .Zasadą Koła jest solidarność" — jprzytoczenia prawidłowych argumentów, Koło 
z dodatkiem: „absolutna, całkowita, powszechna, jbez motywowania chcącemu przemawiać, głosu od- 
ogólna" — które to słowa wykluczą możność za mówić może. Jak z ś pod starym regulaminem

graniczenie solidarności do 4 punktów (do spraw . .
autonomicznych, konstytucyjnych i ,

stosowania celów solidarności do jej objętości. 
Ponieważ tedy całe oskarżenie projektu przez p. 
Kabata spoczywa na niedokładuem zrozumieniu 
§. 4., to powtórnie oświadczam, że wskazauem 
uzupełnieniem gotów jestem usunąć wszelkie

narodowych,
obywatelskich), i dodał, że widać, iż autorowie 
tego projektu nie są prawnikami, ponieważ to 
ograniczenie nie dość jasno stylizowali, i ponie­
waż pozostawili postanowienia § 14. względem 
usunięcia spraw wyznaniowych z pod solidarno­
ści, i względem uwolnienia od solidarności */, 
głosami w pewnych razach, które to przepisy § 
14. stają się zbytecznemi przy wrzekomem ście­
śnianiu solidarności w §. 4. Otóż, ile słów w 
przemówieniu p. Kabata, tyle błędów, tyle omy­
łek, tyle nieporozumień, i rzeczywiście dziwię 
się, że tak wytrawny i znakomity prawnik mógł 
tak źle zrozumieć stylizację, mojem zdaniem, tak 
jasną, i §. 4. tłnmaczyć w znaczeniu, o którem 
my autorowie nie myśleli (zaprzeczenia z wielu 
stron, p. Czajkowski: i jak tak zrozumiałem — 
p. Rydzowski: i ja tak. Trzech prawników tak 
zrozumiało). Słyszę, że trzej prawnicy §. 4. tak 
zrozumieli, być może, lecz pierwszy p. Kabat ta­
kie znaczenie temu paragiafowi przypisał, prócz 
niego żaden z mówców tego nie uczynił, a na­
wet p. Chrzanowski, który mniemał, że mimo­
wolnie, w dalszej konsekwencji naszego postępo­
wania będziemy musieli dojść do ograniczenia so­
lidarności do pewnych spraw, w myśl p. Miero-

Co do wniosku p. K a m i ń s k i e g o ,  aby 
ustęp określający cele solidarności usunąć z § .4 . 
i umieścić w programie tutaj przez p. Kamiń­
skiego odczytanym, muszę oświadczyć, że nie- 
tylko nie wychodzi z komisji, ale że komisja o 
tym wniosku aż do chwili, w której został przez 
p. Kamińskiego odczytany, nie miała najmniej­
szej wiadomości. P. Kamiński będąc obecnym na 
ostatniem posiedzeniu komisji, oświadczył się za 
projektem regalaminu i obowiązał się za nim 
głosować, jak inni członkowie komisji. Przeto 
jego wniosek nie może być uważany jako w 
związku będący z projektem regulaminu i może 
być jedynie traktowany osobno, jako odrębny 
wniosek.

P. K r z e c z u n o w i c z o w i  na jego rady, 
aby się poddać wyrokom tajnego głosowania co 
do przemówień, dla dobra ogólnego, odpowiem 
tylko: dla czego, dla jakiego pożytku, dla jakiej 
świętej nienaruszalności, mamy zachować tę naj 
czarniejszą plamę regulaminu, tę skrytobójczą 
broń zawistnych lub apatycznych, gdy przecież 
tej bezwzględnej i niestosownej formy krępowa 
nia działalności, nikt z mówców nie próbował 
nawet bronić, a jednak wszyscy radzą poddać

grzeszyć można przeciw jednolitym argumentom, 
nieraz szanowny p. Krzeczunowicz dowiódł.

(Dok. n.)

moskiewską, ma ten sam S S T m S Ł  * 2 2  k S ^ Z ^ S
m B m fcm T A W  to u r n  i nic wiscejl Dalej ^mt a w e g o  w i  4. nie snateł.
radzi sam p. Kozłowski, abyśmy me umieszczali : Jeżeli p. Kabat powiedział, że nie jest grze- - -nym motywowanym wniosku zastąpiony być
w programie takich rzeczy,'przez się rozumieją-; chem niebyć prawnikiem a zatem nieznać tajem- wini wejście w szczeg6łowe rozprawy jest 

Tych się jajb^obronę autonomii krajowej, lub bła- (nic ostrej definicji i jednolitej kodyfikacji, to ja niezbednem. 
hych jak obronę swobód konstytucyjnych, lecz powiadam, że jest lekkim grzechem, być pra- J; ’ . 
aby raczej w tym programie mieścił się -  są to wnikiem a wyczytać z jasnych ustępów to, cze -! krzemowi 
jego słowa — „hart duszy, zaparcie aię miłości go w nich niema. (Przerwa, hałas, prezes dzwo- 
własnej" itp. Ależ to są zalety cnoty indy widu- ni). Proszę panów o cierpliwe wysłuchanie. Jak 
alnej, nie zaś program klubu. Te trzy pojęcia: żeż brzmi § 4.: „Zasadą Koła jest solidarność 
program, nażwa, zaleta, przez p. Kozłowskiego jego członków między sobą i z sejmem galic. Ce- 
cokolwiek pomięszane zostały. Więc ta  krytyka lem itd." Gdzież tu jest ograniczenie solidarno- 
nas o niestosowności naszego programu przeko- ści do 4 spraw ? Tu jest jedynie wskazanie ce-

które zresztą 
nieprzychylnej 
że w tak spó-

nać nie zdoła.
P. R y d z o w s k i  zwrócił się ku nam tak 

pięknemi i wymownemi słowy, że nadaremnie u- 
siłowałbym dorównać mu w natchnieniu i kra- 
somowstwie. Lecz, rzecz dziwna, to czułe prze­
mówienie, tchnąee miłością, zgodą i wyrozumia­
łością, zakończył p. Rydzowski oświadczeniem, 
że będzie głosował za przejściem do porządku

: lów solidarności w 4 kierunkach.
Gdybym był chciał to wyrazić, co p. Kabat 

w nim upatruje, gdybym był chciał rzeczywiście 
ograniczyć solidarność, to była na to stylizacja 
gotowa, jasna, niezbita. Byłbym wtedy powie­
dział : Zasadą Koła jest solidarność w s p r a ­
w a c h  narodowych, autonomicznych, konstytu­
cyjnych itd. Taką musiałaby być stylizacja,

Przemówienie p. W e i g l a ,  
tworzy sympatyczną oazę wśród 
puszczy, dochodzi do konkluzji, 
żnionej porze, na kilka tygodni przed odroczeniem 
Rady państwa i w chwili gdy ważniejsze spra 
wy całą naszą uwagę zwrócić powinny, rozpra 
wy nad regulaminem nie są na czasie, i wzywa 

i nas, abyśmy je odroczyli ad feliciora tempoi-a, 
do jesieni- Ale któż temu winien, że dziś ta roz­
prawa na porządku dziennym ? Gdy w pierwszych 
dniach kwietnia wnieśliśmy żądanie reformy re­
gulaminu, wybrano nas jako komisję i wyzna 
czono termin po zebraniu się powtóruem Rady 

'państwa 1. maja. Podaliśmy gotowy projekt 10. 
maja; nie nasza wina, że dopiero w 18 dni później 
został umieszczony na porządku dziennym.aby

dziennego nad tern, czego pragniemy, co nam po- wyrazić ograniczenie solidarności, stylizacja zaś , j  c6i tQ za waine sD1-awv które nas

jasna, jeżeli to słowo: solidarność, ma tę szcze-—  KSBStftffl

ruczono. Z przodu miłość, zgoda i wyrozumia­
łość, a z tyłu gilotyna, ucinająca kark naszym 
życzeniom, naszym zasadom. Dlaczegóż p. Ry-

są tak dokładne, źe zdaje się, iż patrzymy na 
żywą istotę. Oprócz tego niewiele przedmiotów 
przysłano na wystawę z Królestwa Polskiego, 
lecz przyznać potrzeba, iż to co przysłano, jest 
nadzwyczaj wyborowe, i tak p. Weigel z War­
szawy urządził wystawę kapeluszy, p. Hugo 
Neumana (Polak mimo niemieckiego nazwiska) 
wyroby z drutu nieustępujące najlepszym angiel­
skim, p. Talikowski buty, lepsze od wszystkich 
moskiewskich, Feist szczotki, Mullert i Kostka, 
Czechowicz, Bojarski, Mieczkowski, bardzo pię­
kne fotografie, między któremi zawsze Mieczko­
wskiego są najlepsze. Kiedy jnż mowa o foto­
grafiach, to przy tej sposobności nadmienić na­
leży, że na wystawie paryskiej w oddziałach ro­
zmaitych narodów napotyka się doskonałych fo­
tografów Polaków. W  oddziale francuskim n. p 
najpiękniejsze fotografie są naszego rodaka W a­
lerego — szczególnie zaś wydoskonalone przez 
niego emalie fotograficzne na porcelanie. W  od 
dziale Finlandji, która miała to szczęście izolo 
wać się od moskiewskiej dosyć widocznie, napo­
tykamy fotografie Terwakowskiego, a nawet w 
norwegskim oddziale Szaciński odznacza się fo 
tografiami procedury węglowej. Jeden p. Szubert 
z Krakowa nadesłał niestety okazy, które dowo 
dzą, iż w sztuce tej jest bardzo zacofany. Jak 
można n. p. posyłać na wystawę świata foto­
grafie przed 10 laty wykonane? Czy p. Szubert 
myśli, iż od ostatniej wystawy wiedeńskiej foto 
grafia żadnych postępów nie zrobiła? Mnie się 
zdaje, że Polacy nie mogąc urządzić zbiorowej 
wystawy, powinni posyłać tylko przedmioty, któ- 
reby mogły zaimponować cudzoziemcom.

Fasadę głównego gmachu wystawy od stro 
ny pałacu inwalidów, nazwano pawilonem pracy, 
ponieważ tam fabrykanci w miniaturze pousta­
wiali swoje warstaty i umieściwszy w nich ro­
botników, w oczach publiczności wyrabiają ro­
zmaite przedmioty. Oprócz warstatu szlifowani* 
surowych kamieni drogich, znajdują się tam po 
większej części wyroby drobnego przemysłu i to 
przemysłu bardzo lichego. Trudno bowiem przy* 
puścić, aby jakiś wyrób wykonany w kilku se­
kundach mógł być doskonałym. Można tam wi­
dzieć robotników wyrabiających w momencie wa­
chlarze, guziki do mankietów, wyroby z kości 
słoniowej i zwykłej, koperty do li6tów, bilety 
wizytowe itp. drobiazgi, które oczywiście natych­
miast starają się sprzedać i to bardzo drogo.

Jedno tylko jest godnem widzenia: dwóch 
robotników z Indyj angielskich, prawdziwych In- 
djan o cerze ciemnej w turbanach i ubiorach na­
rodowych, wyrabia tak zwane szale perskie. Je­
den na warstacie tkackim o bardzo prymityw­

nych kształtach, przypominających nasze wiejskie 
warstaty, wyrabia materję — drngi ze zręczno­
ścią nieporównaną, nie mając wzoru żadnego 
przed sobą, haftuje go w deseń bardzo gustow­
ny. W  temsamem ogrodzeniu siedzą dwie kobie­
ty w ubraniu podobnem do szwajcarskich wie­
śniaczek, i pracują nad wyrobem koronek. Bar­
dzo wiele osób, zwiedzających wystawę, uważa 
je za Indjanki, tymczasem to są obywatelki Bru­
kseli —  i od czasu do czasu pytane, z których 
okolic Indji pochodzą, zżymają się okropnie.

Na amerykańskim i fraucuzkim oddziale ma­
szyn są dwie maszyny, mające wielkie podobień 
stwo do siebie. Na amerykańskim maszyna ste 
nograficzna, funkcjonująca na podstawie klawia­
tury, na francuzkim zaś maszyna, zastępująca 
zecera, i składająca z równą szybkością jak ste­
nograficzna. Ta ostatnia więc jest o wiele prak­
tyczniejszą, i czyni niepotrzebną tę pierwszą. 
Stenografia używana jest w parlamentach, publi­
cznych zgromadzeniach, sądach, i to w celu jak 
najszybszego ogłoszenia tego, co mówiono. Czyż 
nie lepiej od razu złożyć do druku treść posie­
dzenia? Maszyna zecerska może zatem prędzej 
wejść w praktykę. Konstrukcja jej jest bardzo 
prosta. Za uderzeniem klawisza, opatrzonego od­
powiednią literą, wypada z jednej z rurek, na­
pełnionej czcionkami litera a lub b —  i spada 
po pochyłości, wyżłobionej rowkami, prowadzące- 
mi do jednego ogniska. Przyrząd mechaniczny 
posuwa zaś te czcionki aż do miejsca, w którem 
formują się w szpalty. Maszyna ta potrzebuje je­
dnak jeszcze wydoskonalenia, bo dotychczas bez 
pomocy drugiego zecera nie można dzielić wierszy.

Do wielkiej doskonałości doprowadzono wen­
tylatory, oziębiające powietrze, i maszyny, wyra­
biające lód. W  gmachu głównym jest maszyna, 
wyrabiająca dziennie 5.000 kilo lodu. W osobnym 
zaś pawilonie maszyna, produkująca 25 000 kilo 
dziennie. U nas jednak przy takiej taniości i ob 
fitośei lodu te maszyny okazałyby się jako nie­
praktyczne — bardziej przydałyby się wentyla­
tory do sal i teatrów naszych.

Ciągły deszcz zatruwa przyjemność ogląda­
nia wystawy. Od pawilonu do pawilonu brodzić 
trzeba w błocie, niektóre zaś pawilony są pra­
wie niedostępne. Pomimo tego liczba odwiedza­
jących wystawę, ciągle wzrasta, i prawie po 
80.000 osób bywa dziennie. Zapewne będzie to 
pierwsza wystawa powszechna, która koszta 
swoje pokryje.

zwołanej wspólnej delegacj'i i sprawa pokrycia 
kredytu w Izbie. Są to właśnie sprawy, których 
całą doniosłość myśmy pierwsi wykazali i my 
zacali głównie, aby niemi Koło się zajęło. Lecz 
wtedy wywołaliśmy tern opozycję i oburzenie, 
nasze wezwania do zajęcia się sprawą polityczną, 
nazwano warcholstw.em, nawet maltretowaniem 
Koła. Wspólnej delegacji, bez nas i bez naszej 
rady, jedynie tą sprawą trudnić się wypadało! 
Wtedy sprawy ugodowe i podatkowe jedynie za 
ważne uważano. Dziś zaś nagle sprawie polity­
cznej przyznają wagę, ale te zmiany zapatrywań 
większości zawsze kończą się tern, że nasze wnio­
ski są nie na czasie i odrzucone lub odroczone 
być winny.

Za takiem odroczeniem Z powodu ważniejszych 
spraw przemawiał i p. Czerkawski, któremu już 
p. Skrzyński odpowiedział. Ja tylko co do za­
rzutu p. Czerkawskiego, że program w §. 4 za­
warty jest niejasny i niedokładny, że mianowi­
cie solidarność z sejmem krajowym różnie może 
być tłómaczoną, odpowiedzieć muszę, że w okre­
śleniu celów solidarności w §. 4. przecież wy­
czerpującego programu umieścić nie mogliśmy, i 
że każdy nieuprzedzony od razu wie, co soli­
darność z sejmem krajowym znaczy, że nakłada 
obowiązek ciągłego, gorliwego i konsekwent- 
tnego popierania uchwał i dążeń sejmu w Radzie 
państwa bez jakiegoś tam znoszenia się z wy­
słannikami sejmu nielegalnego i niemożliwego, o 
którym nikt nie marzy. P. D u n a j e w s k i  po­
uczył mnie, że złożenie komisji regulaminowej z 
samych wnioskodawców, i następne przejście do 
porządku dziennego nad elaboratem tej komisji, 
które to postępowanie ja śmiałem nazwać niepo- 
ważnem, jest to traktowanie; sprawy bardzo sto­
sowne i poważne, i że moja krytyka jest raczej 
niepoważna. Wprawdzie istnieje jeszcze drugi, 
wręcz przeciwny sposób traktowania naszych 
wniosków, np, w sprawie interpelacji. Jest to 
wybór komisji bez dopuszczenia wnioskodawców, 
zmiana projektu co do treści i formy, i wniesie­
nie tego projektu jako własnego dzieła. Jest to 
sposób już poważniejszy, bo ocala choć w części 
rzecz, z lekkim uszczerbkiem osób.

Nie podobało się także p. Dunajewskiemu 
obostrzenie względem urlopów i wyjazdu bez ur­
lopu. Nazwał to policją, myśmy zaś tylko chcieli 
usunąć z regulaminu przepisy, niezgodne z regula­
minem Izby, a zatem nielegalne. Również niepo- 
dobało się p. D., że potrzebę informacyj, udzie­
lonych Kołu przez członków wspólnych delega­
cji, poparłem przykładem nowowybranego p. Ryl­
skiego, o którego zdaniach i stanowisku nic nie 
wiemy. Odparł p. D., że znane są poczciwe za­
sady p. Rylskiego. O tych, pomimo nieprzerwa­
nego milczenia p. Rylskiego w Kole jak i w sej-

Rozporządzenie ministra oświaty
* dnia 18. czerwca 1878.

do wszystkich krajowych Rad szkolnych i do na­
miestnika w Tryeście, z instrukcją względem 
niektórych punktów sprawowania e g z a m i n ó w  
d o j r z a ł o ś c i  w g i m n a z j a c h  i s z k o ­

ł a c h  r e a l n y c h .
Dokładne dochodzenia co do postępowania 

przy egzaminach dojrzałości i co do ich wyników 
wykazały, że tak w gimnazjach jak w szkołach 
realnych sposób egzaminowania duchowi istnie­
jących przepisów nie zawsze odpowiada, zkąd 
przetężenie uczniów w ostatnim kursie następu­
je, a jednak cel egzaminu osiągniętym nie zo­
staje.

Uważam przeto za właściwe, ponownie przy­
pomnieć, że egzamin dojrzałości wcale nie ma 
być c a ł k o w i t y m  e g z a m i n e m  (Gesammt- 
priifung) z całej wiedzy, nabytej na pewnym sto­
pniu nauki gimnazjalnej lub iealnej; ale że ow­
szem —  i w  tern się różni od innych egzami­
nów — celem jego samoistnym jest: wybadać 
u m y s ł o w ą  d o j r z a ł o ś ć  ucznia do studjum 
akademicznego, dlaczego też przy tym egzaminie 
całą wagę kłaść należy nie na poszczególne wia­
domości ucznia, ale wyłącznie i jedynie na ogól­
ne wykształcenie, jakie posiadł, na nabyty po­
woli widokrąg umysłowy, i na tę formalną wpra­
wę umysłu, która nieodzownym jest wstępnym 
warunkiem do studjów u m i e j ę t n y c h ,  jakie 
się na uniwersytetach odbywają.

Zupełnie w tym dnęhu projekt organiza­
cyjny dla gimnazjów tak opisuje wymagania, 
jakie się stawiać ma z pojedynczych przedmio-

Kandydat powinien znać wielkie epoki dzie­
jowe, ich kolej po sobie i związek i być obzna- 
jomionym z dotyczącemi stosunkami geograficzne- 
mi; pojedyncze data powinien wiedzieć o tyle,
0 ile one szczególnie wybitnych osobistości hi­
storycznych lub doniosłych wypadków powsze­
chnej historji dotyczą. — Tylko z histoiji au- 
strjackiej, która zresztą jest przedmiotem osta­
tniego roku gimnazjalnego, można dawać pytania 
szczególowsze, a to tak, że kandydat powinien 
się wykazać wiadomością wszystkich ważniejszych 
wypadków, ich związku z powszechną histoiją i 
oddziaływania ich na stosunki ojczyzny.

Podobnie szczegółowiej ma być traktowaną 
geografja anstrjacka.

3) Przy egzaminie z m a t e m a t y k i  należy 
w myśl instrukcji wybadać nie tyle zręczność i 
pewność w dedukowaniu w s z y s t k i c h  aksjo­
matów (Lehrsfitze), którą tylko szczególnem 
przygotowaniem nabyć można, jak raczej zdol­
ność do umiejętnego ich zużytkowania na pod­
stawie jasnego zrozumienia.

4) Przy egzaminie z f i z y k i  należy siętak- 
samo trzymać przepisów projektu organizacyj­
nego, który z tego przedmiotu tylko wiado­
mości fundamentalnych praw i zjawisk, tudzież 
zdolności do „wytłumaczenia prostych stojących 
z niemi w związku zjawisk przyrody" wymaga. 
Jako cel egzaminu przedstawiają się tu zatem 
te wiadomości fizykalne, które każdy wykształ­
cony posiadać powinien. Przedewszystkiem zaś 
co do tego przedmiotu wymagać należy jasnego 
pojęcia partyj empirycznych i chyba ich najprost­
szych stosunków matematycznych, zaś co do 
trudniejszych dowodów matematycznych co naj­
więcej tylko punktów wyjścia i krótkiego okre­
ślenia toku dowodowego.

5) Egzamin z n a u k i  r e l i g i i  mana przy­
szłość, jak to jui pierwotnie projekt organiza­
cyjny przepisywał, zupełnie odpaść. Zapisywana 
w świadectwie dojrzałości klasa z tego przed­
miotu ma być w taki sam sposób wymiarko- 
waną i policzoną jak klasa z historji naturalnej
1 z propedeutyki filozoficznej.

b) Co do reszty, tutaj specjalnie niewymie- 
nionych przedmiotów, mają być dotychczasowe 
urządzenia zachowane, wszelako trzymając się 
ogólnej we wstępie podanej wskazówki.

B) Co do egzaminu dojrzałości w szkołach 
realnych.

1) Egzamin z języka wykładowego tudzież 
z historji ma być ograniczonym w duchu powyż­
szych postanowień 1) i 2).

2) Zawarte w §. 17. rozporządzenia z d. 9. 
maja 1872 postanowienie co do opuszczenia 
egzaminu ustnego z chemii i historji naturalnej 
zmienia się o tyle, że każdy abiturjent, którego 
wszystkie klasy semestralne z tych dwóch przed­
miotów nie stoją niżej jak „dostatecznie", ma 
być wprost od egzaminu z chemii i z historji 
natnralnej uwolnionym. Co do nich ma być klasa 
przeciętna w świadectwie dojrzałości zapisaną i 
przy ostatecznem orzeczeniu policzoną.

3) Co do wszystkich innych przedmiotów, 
dotychczasowe przepisy pozostają obowiązują- 
cemi, trzymając się podanej na wstępie ogólnej 
wskazówki.

Postanowienia te wchodzą natychmiast w 
życie.

Zestawienie.
Discite historiam exemplo moniti 1

Działacze historji stali się widzami. Na wido­
wni dziejów jednego tylko widać aktora, pół ey-' 
wilizowanego zdobywcę, strasznego orężem, stra­
szniejszego może podstępem i chytrością. Pod cio­

sami jego kruszy się barbarzyńskie na Bałkańskim 
tów przy egzaminie dojrzałości, a to: że n ie■półwyspie państwo; ofiara obsaczona w osta- 
chodzi „o najwyższe szczyty wiadomości gimna-! tnich już schronieniach i przyparta do brzegów 
zjalnych", ale „o stały pień wiedzy", a znów co Marmory.
do tej wiedzy żądać sig ma nie „martwej tylko! Cói ztąd, że była ona wiernym zawize spray* 
wiedzy, ale żywego przerobienia tego co się mierzeńcem państwa, królującego na morzach i że 
wie." Taksamo §. 19. ministerjalnego rozporzą- j „przyjacielska" flota niedaleko na falach się koły- 
dzenia z 9 maja 1872 oświadcza, że przy egza- sze? W radzie królowej mórz walczą dwa prze- 
minach dojrzałości w szkołach realnych patrzyć jciwne prądy; szkoła doktrynerskich Statystów u- 
należy jedynie na „wynikające z całej nauki ■ miała przeszkodzić akcji w sprzyjającej porze i 
Wykształcenie." 5 teraz jeszcze żąda w imię dobrobytu, aby bądź ce

Byłoby wręcz sprzecznem z temi przepisa- bądź pokój utrzymano, a nawet sławi zaborcę ja- 
mi, gdyby egzamin dojrzałości rozkawałkowano ' ' “ '
na szereg poszczególnych egzaminów i przytem 
stawiano wymagania, do których koniecznie po­
trzeba przygotowania osobnego, prawie niemożli­
wego, zwłaszcza w ostatnim kursie.

Takie osobne przygotowanie —  jak to już

ko wspaniałomyślnego księcia, oswobodziciela Indów 
i wiary obrońcę.

I rozpoczynają się dłngie, nieskończone roko­
wania pokojowe, z których zdobywca z wyrafino­
waną korzysta chytrością, Ależ bo trudno zapraw­
dę przystąpić do akcji państwu, potężnemu tylko

instrukcja do projektu organizacyjnego na kilku j na morzu, skoro nie widzi się popartem przez inne 
miejscach wskazuje — nie jest ani potrzebnem, '
ani nawet pożądanem, ponieważ ono sądu o tern, 
w jakim stopniu egzaminand p r z e r o b i ł  po­
dany sobie w szkole materjał, a więc i sąd o 
nabytej przezeń dojrzałości umysłowej, nietylko 
nie ułatwia, ale owszem obałamnca pod wraże­
niem wiedzy szczegółowej, z największym po­
spiechem pozbieranej i specjalne może zdumie­
wającej. Należy się tego trzymać, że wiedza spe­
cjalna, choćby najsubtelniejsza (auch das minu- 
tioseste Einzelwissen) nie wystarcza bez wyka­
zania potrzebnej dojrzałości ogólnej, i że odwro­
tnie przy wykazywaniu tej dojrzałości nie po­
winno się przypisywać wagi nieistotliwym lukom 
w pozytywnych szczegółach przedmiotu. Z dru­
giej zaś strony muszę wielką wagę kłaść na to, 
aby już powierzchownie, przy dawaniu pytań 
wszystkiego nnikauo, co by obstanie przy egza­
minie przedstawiać mogło jako rzecz przypadku 
(pytania kartkami); tudzież aby egzamin z tych 
przedmiotów, które na niebezpieczeństwo pamię­
ciowego przygotowania narażają, miały raczej 
formę swobodnej pogadanki (freien Colloąuium), a 
przeto aby zakres egzaminu według wyniku od­
powiedzi odpowiednio ograniczano lub rozsze­
rzano, a na każdy sposób tylko do rzeczy isto- 
tliwych rozciągano.

Celem wykonania tej ogólnej instrukcji, któ­
rej przestrzegania prezesi komisyj egzaminacyj­
nych dopilnować mają, wydaję następujące prze­
pisy szczegółowe:

A) Co do egzaminów dojrzałości w gimna­
zjach.

1) Przy egzaminie z j ę z y k a  w y k ł a d o ­
w e g o  należy, w myśl przepisów projektu orga­
nizacyjnego, dbać jedynie o pogląd na historję li­
teratury; tylko co do uznanych klasycznych au­
torów tejże literatury można dawać pojedyncze, 
ale nie za daleko sięgające pytania, dotyczące 
żywota autora i dzieł jego najznakomitszych.

Starannie unikać należy wszelkiego pochopu 
do reprodukowania uwag krytycznych, które kan­
dydat bez dostatecznej własnej znajomości lite­
ratury, a więc i bez własnego sądu przejął.

Przy egzaminie z języka niemieckiego ma 
na przyszłość odpaść wspomniany i w projekcie 
organizacyjnym egzamin ans dem Mittelhóch- 
deutschen.

2) Przy egzaminie z h i s t o r j i  (w połą­
czeniu z g e o g r a f i ą ) ,  należy, jak to już in­
strukcja powiada, brać tylko „te działy, któ­
rych wiadomość pewną i gruntowną każdy wy­
kształcony posiadać musi." Na przyszłość więc 
oznaczony w projekcie orgnizacyjnym cel egza* 
minu z historji należy pojmować jak następuje:

państwa ten sam mające interes. Wszystko rozbiło 
się na atomy, nieszczęsna gnuśność rozpostarła >ię 
nad światem, senność ogarnęła Indy do niedawna 
dzielne i pochopne do czynn. Istnieją prostoduszne 
plemiona, narażone na pierwsze od zaborcy nie* 
bezpieczeństwo a przyklaskujące przecież jego po* 
stępom dla tego, że skrnszył on jarzmo, gniotące 
do niedawna niektórych ich pobratymców. Istnieje 
lądowe mocarstwo, po którego ciele zdobywca naj­
pierw przejść musi, aby dalej posunąć swe zabory, 
a które przecież, nieszczęsną dotknięte ślepotą, nie 
tylko nie poda ręki nieprzyjaciołom zaborcy, lecs 
czuje się szczęśliwem, że ścisły z nim łączy je 
sojusz...

Coż to za obraz? oczywiście opis znanej do­
brze dzisiejszej sytuacji europejskiej? Bynajmniej; 
dawne ,  b a r d z o  da wne  opowiadam dzieje. Rys 
po rysie, szczegół po szczególe, nie dodając i nie 
zmieniając niczego, mogąc owszem najdrobniejszą 
okoliczność poprzeć cytatem, nakreśliłem u sumien­
ną wiernością obraz, j ak i  w r o k n  346 p r z  ad 
n a r o d z e n i e m Ch r y s t u s a  przedstawiał ówcze­
sny świat cywilizowany, opisałem sytuację s t a r o ­
ż y t n e j  Gr e c j i  na kilka lat przed utratą niepo­
dległości. Do brzegów Marmory nie Moskal przy­
parł Tarka, lecz Ma c e d o ń c z y k  księcia T r a c  j i ;  
nie angielska flota stała obok na kotwicy lecz flota 
A t e n  panujących wówczas na morzu a z Tracją 
zaprzyjaźnionych. Państwo to miało także pokojo­
we swe stronnictwo; rolę Gladstona odgrywali 
Esc hi nes ,  En b n l n s  i towarzysze. S ł o w i a n a ­
mi Grecji byli T e s s a l e ,  wdzięczni macedońskla- 
mn Filipowi za niedawne oswobodzenie niektórych 
ich dzielnic z pod jarzma tyranów z Fery; A t -  
81 r j ę wreszcie ówczesną widzimy w heockich 
T e b a c h , które mając najwięcej powodów- oba­
wiania się Macedończyka, sprzymierzyły Bię z nim 
i pokładały nadzieję swego bezpieczeństwa w ści­
słej z nim przyjaźni.

Daremnie odzywał się potężny głos wielkiego 
patrjoty, męża staną i mówcy, nieśmiertelnego De- 
mostenesa. Gdyby nie inne nazwiska państw 1 lu­
dów, zdawałoby się czytając mowy jego, że na 
d z i s i e j s z ą  patrzył on chwilę „N ikt z ludzi 
nie wskaże nam czasn, w którymby sprawy Hella­
dy w większem były rozbiCin... Każde dziś mocar­
stwo stoi osobno: Argos, Teby, Korynt, Sparta, 
Arkadja, Ateny... Państwa greclde chorują: ludy 1 
indywidua albo nie troszczą się o przyszłość, albo 
z niewczesnego zamiłowania w wygedach popadły 
w narów gnnśnej bezczynności. Każdy wyobraża 
Bobie, że j e g o  w ł a ś n i e  nie dotknie klęska; 
każdy myśli, i e  niebezpieczeństwo drugich zabez­
pieczy j e m u  to co posiada,.. Nie modemy poąfić się 
■a śnu, jak ludzie co blekotu zużyli.



„Nigdy nie obmyślimy rzeczy z początku i nie 
zrobimy jej na czasie, lecz dopiero wtedy, gdy wy­
padki nas zmuszą. Spóźniwszy się, dajemy wszyst­
kiemu pokój, aby potem, gdy znów coś innego się 
zdarzy, niepokoić się i zbroić na nowo... Utrzymać 
się na swem w świecie stanowisku, mieć w pogo­
towiu siłę zbrojną i dopomagać nią wszystkim uci­
śnionym, przedstawiają nam statyści nasi jako rzecz 
zbyteczną, jako koszt zmarnowany. Natomiast po­
grążyć się w gnnśnym spoczynku, nie czynić nic 
co potrzeba, lecz dać przepadać jednemn po dru- 
giem, wydaje się nam położeniem szczęśliwem a 
zarazem wolnem od niebezpieczeństw. Dzięki temu 
wystąpił kto inny i zajął miejsce, które się nam 
właściwie należało...

„K to powiada, ie  dla wyparcia go z tego 
miejsca potrzeba wielkich kosztów, usiłowań i tru­
dów, ten zupełną ma słuszność; gdy jednak we­
źmiemy pa nwagę te klęski, które w razie przeci­
wnym musiałyby później dotknąć państwo, przeko­
namy się, że jest rzeczą korzystną zrobić dobro­
wolnie to co jest potrzebnem... Skoro wszyscy w ie­
my, że Filip tem niebezpieczniejszym i potężniej­
szym będzie dla nas nieprzyjacielem, im więcej mn 
pozwolimy się rozszerzyć, pocóż szukamy wybie­
gów ? po co zwlekamy ? albo kiedyż zdecydujemy 
aię wreszcie spełnić swoją powinność ? „W tedy na 
Zensa ! gdy okaże się konieczność.“ Ale wszakżeż 
to, oo wolni mężowie powinni za konieczność po­
czytać, dawno jnż nastąpiło, dawno się okazało ; 
aby zaś zaszedł przymus jak u niewolników, od 
tego nioch nehrenią nas b o g i!“

Niestety nie pomogą bogi, jeżeli człowiek sam 
się gnbi. Po długich przewłokach przybyli w lecie 
r. 346 przed Chr wysłańcy wszystkich państw do

które dotyczą wspólnych Interesów, organizacji, nasi może więcej niż wszyscy inni chętni są dla^nik, następujące sprostowanie; 
zakładów i urządzeń żydowskich gmin wyznanio- kopca unii. W  tych dzlach na rzecz dalszej b n -' 
wych w Galicji, słyszeć i rozbierać zdania tudzież dowy jego urządzają o li przedstawienie, a nie wąt- 
doświadczenia, radzić i uchwalić w tym względzie pimy, że choć w ten siosób cała publiczność po­
nad potrzebami tych gmin wyznaniowych, jakoteż spieszy złożyć swoje ofiary na rzecz kopca, 
starać się o realizację uchwał w drodze legalnej. ) * Dziś o godz. wpół do 5. wieczorem odbędzie

Cel ten ma być osiągnięty przez perjodyczne g{ę w 8ajj ratuszowej popis uczenuic pani Marji 
zgromadzenia członków, przez publikację wniosków, Praun. W stęp dla publiczności wolny, 
uchwał i rozpraw. Potrzeby finansowe na to po- j * W czorajszy festyn urządzony na Górze Zam- 
krywają się subwencjami zborow ewentualnie skład- , owej przeE Rn/ in6w/ # cze* wyłł0znle tyiko ru-

ami t-z on ow. skie donoBiły plakaty, nie wiele zgromadził publi-
Do uczestnictwa w zjazdach i obradach są u - ! cznoóci chociai lo doch6d m* slaj być spory,

prawmeni przewodniczący zborów żydowskich w ileie ko8Zt6w prawie Ż4dnych nie byfo.

* Urodzaj owoców W tym roku nie będzie bar­
dzo obfity. Tylko trześnie, wisznie 1 śliwki obro

Galicji tudzież inni obywatele wyzn. żydowskiego, 
których owi przewodniczący przedstawią na człon­
ków dla ich doświadczenia i znajomości w sprawach ! .
kahalnych, — a oprócz tego członkowie wydziału! *y w|?ceJi jabłonie 1 grusze za to^prawie wcale 
stowarzyszenia „Szomer Israel" we Lwowie. Cu- n zawiązały owocu.
dzoziemcy, małoletni i kobiety nie mogą być człon -j * W czoraj zakończono zostało na Strzelnicy 
kami. i miejskiej królewskie strzelanie. Królem kurkowym

Siedzibą wiecu jest Lwów, gdzie w ogóle od -i w tym roku został p. Popowicz,
bywają się także zgromadzenia plenarne, lecz zgro- J * Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie n-
madzenia te mogą się także odbywać w innych chwaliła wysłać na tegoroczną wystawą w Paryżu 
miejscach Galicji wedłng przeznaczenia stałego ko- ' swoim kosztem kilku niezamożnych i odpowiednio 
mitetn. I wykształconych członków stanu przemysłowego i

W ybrany na walnem zgromadzenin prezydent; kupieckiego, samoistnych lnb współpracowników, 
tndzież mieszkający we Lwowie członkowie stałego tudzież osoby, które z powołania swego celom 
komitetu reprezentują stowarzyszenie na zew nątrz.. tych zawodów służą lnb się dla tych zawodów
Zwierzchność ta nie może liczyć mniej jak 5 ani kształcą.
więcej jak  10 członków. Do ważności uchwał | W  tym celu nstanowiła Izba stypendja po 200,
zwierzchności potrzeba najmniej trzech członków .; 250 i 300 złr. w. a.
Korespondencję i ogłoszenia podplsnje prezydent i j Kandydaci ze stann przemysłowego i handlo- 
jeden z członków zwierzchności. Zjazdy repre-. wego ubiegający się o powyższe stypendja mtyą 
zentacji odbywają się w ogóle co rokn, ale drugi ndowodnić:
z porządkn zjazd może się za nchwałą komitet! 1. że są urodzeni w G alicji;

macedońskiej stolicy Pełli, gdzie kn wielkiej pocie- odbyć dopiero w drngim roku kalendarzowym po 2. że najmniej od X. czerwca 1877 r. zatru-
8ze kramarzy i lndzi małego serca stanął pokój. Jpierwszym zjeździe. j dnieni są bądź jako pomocnicy, bądź jako samo-
Skutki wnet się ukazały. Korzystając ze zgniłego t Fundusze stawarzyszenia składają się przede- J dzielni przemysłowcy i kupcy w okręgu lwowskiej 
apekoja, Macedończyk po nowe sięgnął łupy, rósłjwszystkiem  ze snbwencji od pojedynczych zborów. Izby handlowej i przemysłowej;

— *—  i — lat. wie A  jeżeliby nie miały wystarczyć na opędzenie j 3. że posiadają odpowiedne swemu zawodowi
wszystkich kosztów, natenczas członkowie wieen wykształcenie.
będą obowiązani do składki nadzwyczajnej 4 z ł. j Wysłani stypendyści obowiązani są przebywać 
rocznie. Składki te winne być wnoszone w ciągu ! najmniej 14 dni w Paryżn, przez ten czas pilnie 
maja każdego roku, inaczej będą ściągnięte listo-1 zwidzać wystawę, i o ile być może, także warsta- 
wnie za poborem pocztowym. Nieprzyjęcie listu ty przemysłowe ich zawodn.

Kocł <* 1A nirrb4onn łQ nrircn^nA mnftłanlnHln T l -    • J i •_

  »P. Godlewski L n d -( Londyn 21. czerwca. „Office Reuter®
Wik C. k. adjunkt sądu pow. w Winnikach, wniósł d on os i ze Stambułu d. 20. bm.: Książe Reusg 
co do komisji w Barszczowicach, co do której j j  . . , , ,  . . . .. _  ,
n mieszczony został artykuł w Gazecie Narodowej i ezdzŁ n piątek do Austrji. , suspendo- 
nr. 139 następne sprostowanie do podpisanej re- W8no rokowania CO do wychodźców bosnia- 
dakcji: ckich. Dotyczące pretensje mają być przed

Udałem się do Barszczowic, nie w przejeździć konurAR wniPRionA
lecz miałem tam odbyć komisję hipoteczną, i to | T 0 samo biuro donosi z Erzerumu ; 
miałem właśnie czynność na tej parceli, co do k t ó - 'T t t  i • t  • • r •
rej zachodziła sporność ze dworem w Barszczowi- j l sm^lł-Hakl-basza reorganizuje 1 uzupełnia 
each a włościansmi barBzczowickiemi, i względem swoją armię, ale mu brak artylerji. Przybył 
której miały być prowadzone rokowania ugodowe tu jen. Łazarew i zająwszy Cytadelę W po­
między dworem a włościanami, zaczem idzie, że nie siadanie, robi przygotowania aby tu przezi- 
mówiłem z włościanami z ciekawości lecz będąc m o w a ć . W  sk u te k  c  st h za m a ch ów  na
do tego powołasym z nrzędn. —  Jeźli zaś takowi  , . , . , * J t; .
nkłady ze dworem zerwali, to ponosić może winę ° “ Cerów moskiewskich, muzułmanie zostali
tylko mój aktnant, który istotnie niepowołanie na­
rzucił s łow a : „że lepiej się im procesować aniżeli 
swoje tracić —  co mn dwókrotnie skarciłem, za 
drngim razem nawet snrowo. Ja atoli przestrze­
głem ściśle nstaw, t. j. nstawy cywilnej i nstawy 
dotyczącej zakładania księgi hipotecznej, oświad­
czając interesowanym wobec świadków , że —  po­
nieważ — jak wszyscy zgodnie wnieśli, ngoda ce 
do pomienionej wyżej parceli dopiero jest w toku, 
trzymać się mnszę ostatniego* faktycznego posiada­
nia, i że nie będąc w tej sprawie sędzią proceso­
wym, wdawać się nie mogę w podpieranie akładów 
(Vertragsnnterhandlnngen).

W inniki dnia 19. czerwca 1878.
Ludwik Godlewski, 

c. k. adjnnkt sądu powiat."
* M i a n o w a n i e .  Cesarz nadał najwyższem 

postanowieniem z d. 12. b. m. rewidentowi rachun­
kowemu kraj. dyrekcji Bkarbn we Lwowie, będą­
cemu na pensji, Michałowi Łyczkowskiemu, w uzna 
nin długoletniej jego wiernej a pożytecznej słnżby 
tytuł radcy rachunkowego z uwolnieniem od taksy.

w potęgę, wpływ i znaczenie Sześć lat zaledwie 
minęło, a Teby ujrzały się bezpośrednio zagrożo 
nenii przez „sprzymierzeńca." Lnska spadła im z 
eotn, zerwały się razem z Atenami do broui, lecz 
było* jut po oiewczasie. Na polach Chersonei poko­
naną została wolność, heleńskiemn geniuszowi na 
zawsze złam m o skrzydłv, miejsce swobodnych ia- 
stytucyj zajął despotyzm, miejsce bujnego narodo­
wego życia żołnierska komenda, wiekowa noc 
historyczna rozpostarła się nad cywilizowanym 
światem....

Miałżeby i dzisiejszej Europie podobny los być 
zgotowany? czy doczekawszy się jnż na polu Ma- 
eiejowiekiem polskiej Cheronei, mielibyśmy jej do­
żyć dla wszystkich wolnych ludów Enropy ? Pło- 
miennemi charakterami zapisace jest w księdze 
dziejów straszliwe ostrzeżenie: cywilizowany świat 
to zamo co przed 22 wiekami przechodzi dziś 
przesilenie, sytnacja nietylko podobna ale jakby 
opatrznościowem zrządzeniem pod wielu nawet nbo- 
czern i względami ta sama. Gdzie przyczyny po­
dobne, także i skutki podobnemi być mnszą. Jeżeli 
reznltat berlińskich rokewań wypadnie tak samo, 
jak niegdyś rokowania w Pełli, można pisać dzieje 
prcyisłuści, przepisując dalszy ciąg greckiej hi- 
storji.

Od Indów i państw zależy odwrócić to nie­
bezpieczeństwo. Niech świat otrząśnie się wreszcie 
z  letargn, niech mocarstwa mające ten sam interes 
nie zamykają się każde w innej sferze lecz na je ­
dnolitą, wspólną, stanowczą zdobędą się akcję, 
niech zniknie błąkające się dotąd widmo nienatu­
ralnych, samobójczych przymierzy! Niech zwłaszcza 
sagrożona w pierwszej linii Anstrja nie zapomina 
o straszliwym antecedensie Teb, które w nagrodę 
za przymierze, dzięsi kontynentalnemu swemu poło 
śsnio, zdmuchnięte zostały z powierzchni ziemi na 
d łig o  przedtem, zanim zdobywca zdołał zaciężyć 
estą wagą nad bronlonemi morzem Atenami.

Oby także i krótkowidzące słowiańskie ple­
miona skorzystały z nank hlstorjl. Tessalowie owi, 
do których Filip przyszedł jako oswobodziciel, o d ­
pokutowali gorzko chwilowe npojenie radości. Na 
kilka jnż lat przed Cheroneą zwiesiła się nad nimi 
ręka Filipa tak ciężko, że Demostenes miał powód 
nazywać ich najnieszczęśliwszymi z Hellenów. Jeżeli 
Europa nie nwolni bałkańskich Słowian od roztwa­
rzającego wpływu moskiewskiego panslawizmu, jeżll 
nie oswobodzi ich od oswobodziciela, Słowianie ci 
zmienią tylko pana a nadto nie oddani sobie, nie 
pozostaną sobą. Zorani carskim pługiem, stracą 
swą indywidualność, wsiąkną w obcy organizm i 
nie zacząwszy żyć, żyć przestaną.

Na dziś nioch nam wolno będzie dobrą mieć 
jeszcze otuchę. Od niejakiego czasn pocieszające 
•ymptomata zaczęły się pojaw iać; można by sądzić, 
że Europa jeszcze istn ieje; zaczyna się budzić z 
uśpienia dueh nowoczesnych Aten, duch Albionn. 
Czy wpośród tego jedna tylko Anstrja miałaby po- 
costać . . . Beocją ?

Wiedeń, 15. czerwca 1878 r.
Ludwik Wolski.

takiego będzie uważane za wyraźne wystąpienie 
ze stowarzyszenia.

Na walnych zgrjmadzeniaoh obrady sekcyjne po­
przedzają rozprawę in pleno. Dlatego też tyle sekcji 
się tworzy, ile różnorodnych jest przedmiotów na po­
rządku dziennym. Pokrewne sobie przedmioty idą do 
jednej i tej samej sekcji. Sekcje wybierają przewo­
dniczących swoich, sekretarzy i sprawozdawców, a wnio­
ski swoje przedkładają na piśmie walnemu zgroma­
dzeniu. Wnioski samodzielne, jeżeli są poparte przez 
5ciu członków, mają być przekazywane stałemu ko­
mitetowi do przedwstępnego rozbioru. Walae zgroma­
dzenie wybiera prezydenta na przebieg czasu od zjaz­
du do zjB7du. Tenże na przeciąg jednego zjazdu mia­
nuje dwóch zastępców swoich i dwóch sekretarzy, i

Po powrocie do kraju winni stypendyści w e­
dle możności przedłożyć Izbie handlowej i prze­
mysłowej sprawozdanie z poczynionych na wysta­
wie spostrzeżeń.

Kandydaci, którzyby przy równych zresztą 
warunkach wykazali się znajomością franenzkiego 
języka, będą mieli pierwszeństwo przed innymi.

Podania zaopatrzone w doknmenta należy n a j- 
d a l e j d o d n i a  5. l i p c a  1878 w ł ą c z n i e  
nadesłać do Izby handowej i przemysłowej we Lwo­
wie (Rynek, gmach ratuszowy, II. piętro), gdzie 
interesowani bliższych wyjaśnień zasięgnąć mogą.

* Rndolf Krzyżanowski, uczeń 3. rokn szkoły 
kompozycji w Peszcie, otrzymał pierwszą nagrodę 
w sumie 20 dnkatów z fundacji imienia Wincente

ma prawo, także nie członków przypuszczać na zgro- g 0 Zumera, przeznaczonej za kompozycję pieśni 
madzenia jako słuchaczy. Do ważności uchwał wyma- j przez tamtejsze konserwatorjnm. Sędziami byli dy
ganą jest obecność przynajmniej trzeciej części człon- rektor Hellnnsberger i prof. dr. Gansbacher i Fran­
ków, i prosta większość glosujących, a przy wyborach ciszek Kraus, w których obecności i w obecności 
nawet wzorledna większość. Wszystkie wnioski na wal- ii«»n<rnł. ----- _____________________________

/

Wiec Zborów żydowskich.
Na widok tego zjazdu, przypomniał się nam 

wiec burmistrzów, obradujący w r. 1874. Żydzi 
jednak inaczej wzięli się do rzeczy. W iecowi bur­
mistrzów wzbroniono nawet wybrać stałą komisję 
do wykonania aohwał. Żydzi zapobiegli temn, uchwa­
lając dlp yłecu swojego statut wedłng wymogów 
nstawy stowarzyszeniach, i tym sposobem oparli 
nową organizację o pewną podstawę. Uchwalenie 
tego ntatntn zajęło dwa posiedzenia we środę: zra- 
na i po południa. Referował dr. Emil Byk.

Podajemy ta główne postanowienia statutów 
wiecu galicyjskich zborów żydowskich.

Oclem wiecn jest, we wszystkich sprawach,

nawet względna większość. Wszystkie wnioski na wal 
nych zgromadzeniach winne być na piśmie składane, z 
wyjątkiem wniosku o zamknięcie dysknsji.

Przed zakończeniem każdegn zjazdu, wybiera ten­
że stalą komisją— komitet, czyli deputację z 16 człon 
ków złożoną i prezydenta wiecu. Z pomiędzy członków 
komisji przynajmniej pięciu musi być we Lwowie za­
mieszkałych.

Do zakresu czynności stałego komitetu należy wy­
konanie uchwał zjazdn; naznaczenie czasu i miejsca, 
tndzież potrzebne przygotowania do przyszłego zjazdn; 
przyjmowanie członków i składek; gospodarka finan 
sowa. Komitet stały jest upoważniony sam się uzu­
pełniać, jeżeli w ciągn roku administracyjnego jeden 
lnb kilku członków wystąpi z grona jego. Stały komi­
tet zbiera się na posiedzenia zwyczajne cztery razy 
do rokn : w marcu, czerwcu, wrześniu i grud nin, Do 
ważności uchwal jego potrzeba przynajmniej 5ciu o- 
becuych. Spory pomiędzy członkami rozstrzyga komitet 
sam, spory pomiędzy członkami a nim rozstrzyga sąd 
polubowny. W  razie rozwiązania majątek stowarzysze­
nia przeznacza zwierzchność zboru lwowskiego na rzecz 
któregokolwiek zakładu dobroczynnego. — Z czynności 
wiecu wyraźnie w y k l n c z o n o  p o l i t y k ę ,  tudzież 
s p o r y  o r t o d o k s y j n e .

Lwowski agitator żydowski, Margoszes, dla spa­
raliżowania wiecu, wydal pamflet na prowincję, ale 
nie zdołał wielu w błąd wprowadzić. Na 34 zapowie­
dzianych przybyli reprezentanci 26ciu gmin wyzna­
niowych, a mianowicie brali udział w obradach ; Biała, 
Bolechów, Borysław, Czortków, Drohobycz, Dukla, Ja­
rosław, Gołogóry, Gródek, Kołomyja, Kopyczydce, Mo­
ściska, Nowy Sącz, Rzeszów, Sieniawa, Skaiat, Soko­
łów, Stanisławów, Stryj, Tarnów, Turka, Tyśmienica, 
Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew. (Dok. n.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lw ów  dnia 21 . czerw ca.

* Uroczystość Bożego Ciała obchodzoną była 
wczoraj w mieście naszem jak corocznie z wielką 
okazałością. Procesję prowadził ksiądz Infnłat 
Mosing.

* Ciekawym, bo świeżym i oryginalnym pod 
względem pomysłn będzie festyn, który ma się od­
być na Zamkn w niedzielę na rzecz Stow. wzaje­
mnej pomocy artystów sceny polBkiej. Przygrywać 
będą podczas festynu trzy mnzyki, a obok innych 
rozrywek program obieenje także rzeczy bardzo 
interesnjące, mianowicie losowanie żywego konia i 
pochód z pochodniami na kopiec. Jnż to artyści

licznych repezentantów wręczono premiantom na 
grody.

* X II. walne zgromadzenie Towarzystwa peda­
gogicznego odbędzie się w Nowym Sącza d. 18., 
19. i 20. lipca b. r.

Zarządy kolei żelaznych Karola Lndwika, 
lwowsko-czerniowieckiej, Albrechta, I. węg.-galic., 
Daiestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej zniżyły 
cenę jazdy dla uczestników tego zgromadzenia o 
50°/0 —  zaś kolej północna cos. Ferdynanda na 
swej przestrzeni galic. o 8 3 ’/ , 0/, -  Komitet miejsco­
wy w Nowym Sącza zamierza dla uczestników te­
go zjazdu urządzić wycieczkę w Pieniny, a miano­
wicie przez Krościeńko, Czorsztyn, Nidzicę, Czer­
wony klasztor i Szczawnicę.

Członkowie Towarzystwa pedagogicznego chcą­
cy wziąć udział w tem zgromadzenin, zechcą Bię 
wcześnie zgłosić do zarządu głównego Towarzy­
stwa pedagogicznego (plac Marjacki 1. 9 I. piętro) 
i złożyć taksę udziałową w kwocie 1 złr. w. a .—  
Dla noiknienia trudności w umieszczeniu mnsi za­
rząd główny wcześnie przesłać komitetowi miejsco- 
wemn w Nowym Sączn listę uczestników i dla te­
go zamyka tę listę z dniem 30. czerwca b. r. a 
nprasza członków Towarzystwa pedag. o wcześne 
zgłaszanie się o kartę uczestnictwa.

* P. Zakrzewski wystąpił we wtorek na scenie 
warszawskiej w partji Radamesa. Oto co pisze o 
nim Kur. Warsz.: P. Zakrzewski żartuje sobie z 
wszelkich wniosków i przypuszczeń publiczności.

Za każdą nową partją zaśpiewaną swobodnie, 
bez wysiłku, słnchacze obawiają się czy młody te­
nor następnej podoła — a p. Zakrzewski tymcza­
sem załatwia się z najrozmaitszym repertuarem 
prawdziwie „śpiewając".

Dzieje się to naturą głosu, który, jak jnż 
wspomnieliśmy, dzięki filigranowej treści, giętki 
jest i naciąga się do każdego strojn, choć może 
nie zawsze z ogólnym kolorytem dramatn muzy­
cznego licuje.

Bądź co bądź jako Radames, p. Zakrzewski 
wiele w BWoją partję wlał życia i energii. W praw 
dzie romanB w pierszym akcie nie poszedł tak 
płynnie jakby się po naturze śpiewu p. Zakrzew­
skiego spodziewać należało; w niektórych recitati- 
wach dostrzegliśmy znów niepewność, jakby z niedo­
statecznego wypróbowania opery wynikającą, ale 
dneta w aktach trzecim i czwartym śpiewane były 
dzielnie, a całość sympatyczna i zajmująca, a w 
wieln szczegółach oryginalna.

* W sprawie barszczowickiego sporu gminy z 
dworem, o ezem pisaliśmy pn ed  kilku dniami, otrzy- 
majemy od p. Godlewskiego, c. k. adjnnkta z Win-

feleH6aiJar.iostat.vlaMi!i<
Ct,as w swojej zaślepionej nienawiści do Lwo­

wa i do jego patrjotycznej ludności, składa co­
raz to nowe dowody szaleństwa. Inaczej jego 
nierozum nazwać nie można. W  nr. 140 zamie­
ścił aż dwie korespondencje ze Lwowa, dono­
szące o zbieraniu podpisów na nieistniejące pe­
tycje do kongresu, o wyborze komitetu, który 
ma „coś zrobić" i o wysłaniu na kongres hr. 
Artura Gołuchowskiego, p. Ludwika Skrzyńskie- 
gp i p. Kornela Ujejskiego. Korespondenci wkrę­
cili w liczbę członków owego komitetu nieobe­
cnego w tę porę we Lwowie redaktora Gazety 
Narodowej p. Jana Dobrzańskiego i p. Alfreda 
Młockiego, również nieobecnego i na wsi prze­
bywającego. O zamiarach zaś głupich patrjotów, 
bo w tem świetle przedstawia wszystkich, któ­
rzy się zajmują u nas interesami publicznymi i 
pragną, aby sprawa polska na właściwej drodze 
została podniesioną, prawią niebywałe rzeczy i 
podłe kłamstwa. Czytając te korespondencje, 
zdawało się nam, że mamy przed sobą raport 
ajentów policyjnych z czasów Meternicha, bo 
dzisiaj nawet policjanci równie niedorzecznych 
podejrzeń i głupich zamiarów, nie zwykli przy­
pisywać polskim patrjotoml

Jak daleko sięga nienawiść Ozasu do ludzi 
wybitnych i górujących talentem lub charakterem, 
którzy nie zapisali się do cechu „grabarzy Polski" 
dowodzi jeszcze pomiędzy innymi wyszydzanie 
wiersza Kornela Ujejskiego do p. Krzeczunowi- 
cza, który drukował Deiennik Polski, Na piękny 
ten wierszyk odpowiedział p. Szujski wierszem 
niezgrabnym, pełnym ironii i potwarzy. Nie ma 
dość nikczemnego wyrazn, którego by ci graba- 
lze nie użyli na zdepopularjzowanie ludzi czynn. 
Piszący do Kurjera Poznańskiego wymyślił nowe 
(rzeswisko na patrjotów, nazwał ich „ t r ą c i  
k a U t a m i“ ; szanowną zaś mniejszość w ko* 
polskiem w Wiedniu złożoną z lndzi zasług i 
najgorętszego patrjotyzmu nazwał Targowicza- 
nami. Dokąd ci panowie zajdą na drodze obelg 
i kłamstw, na czem skończą tę walkę zajadłą 
a nikczemną, którą prowadzą jakby najęci; ja- j

W ied eń  19 czerw ca  
Fowtteekiy dłag pań- 

ztwa (za 100 sir.)
Ranty uatr. w banka. 6 pro.

„ „ wsrebr. 6 ,
1889 eałe losy (m. k.)

f S 1889 */. losu „ .  . . 
*C 1854 po 250 ib . w.a.4  pr.

1880 „ 500 „ ,  t ,
1  1880 „ 100 „ . . .

1884 ,  100 „ . . .
listy  saab dom. po 120 sl. 5 „
Renta młota 4 prot . . .

Obligacje indemsiiai.
(iÓOsł.)

G a licy jsk ie ........................
Bukowińskie........................
Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta słota 6 pr. po

100 tle. w. a . ...................
Węgierskie poż. kol. po 128 sł.

5 prooentowe . . . - 
Węgierska poi. po 100 sb. . 
Turecka posyoska koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstrj. po 200 sł. 120 . 
Boaenered. Act. Ges. 200 sh. 
Zakład kredytowy dla handln 

prsemysłn . . . . .
Zakład kred. węgle sOO złr. 
Towars. mkoa t niżsso-anstr,

po 500 S b . ....................
Krancc-austijackie po 100 złr. 
Franco wętriorskfe p o200 sb. 
Gattjw). k; bwikMp. aoKU sb

płaoą ]ią i*. 
ab. w. a.

63 95 
66 90 

884 — 
884-  
108 25 
113 75 
122 60 
13850 
189 50 
74 26

6410 
66 06 

886-  
336-  
10876 
11425 
123-  
139 — 
140-  
74 40

86-  
82 26

86 60 
82 76

90 65 90 80

10160 
79 25

102 — 
79 50

109 25 
6760

109 60 
58 60

84020 
222 90

24040 
223 10

765- 770 —

— — ..

Galia, kruk dla handle i prac®.
po SOO tli. . . . .  

Qłll<iyjiki Zaklaa kred. siem.
po 200 sh..........................

Banku naród, austr. po 600 sb . 
UnionbankpolOOsb. . ■ •
Vereinsbank po 100 złr. . • 
YerkehrBbank pow. po 140 sb. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

sb. w. a.............................

Akcje kolei.

Alfbldzkiej po 200 sb. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m.k. . 
Ferdynanda północnej po 1000

sb. m.  ........................
Franciszka J ó ł  po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud w. po 200

sb. m.  ............................
wow. Czer. Jasaka po 200 zł. 

Morawfcko-Szlązka (oontraln.)
po 200 złr.........................

Aurtr. póln. zach. po 200 zł. u .
,  ,  lit. B. po200sl.sr.

BndolfapoSOOzb.srebr. . .
Siedmiogród, po 800 sl. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gosellscbaft

200 sb. w. a . ...................
Sfidbahn po 200 sb. srebr. . 
Tramwaj wied. po 200 sb. 

:sko-gWęgieri 
po 200

Węgier, północn. wschodn. po
"0*łr. srebr..................... '

Węgier, wsob. (Ostb.) po200 zł. 
Wąginr. racbodn. (Wetth.) po 

j W M n  W. S. ,  . , • >

płaoą | tąda. 
słr. w. a.

8 4 6 -  
66 60

847
6 7 -

10560 106 60

89 76 90 26

1 2 1 - 12160

17460 175 —

*158 — 
135 76

2163 —
136 50

26276 
123 26

2 6 3 -  
123 75

110 — 
36 26 

117 76 
1 0 9 -

11060 
1.6 76 

1182: 
109 BC

260 75 
78 50 

1 6 3 -

261 -  
7 9 -  

164

85- 8560

115 25 11660

11326 11350

Akcje yrsm yslow *.
Budów. To w. kuatr. po 200 sb, 

„ ,  wiod. po ICO sb.
„ tanich, pom. po 100 sh.

L i s t y  z & s t a w n e  
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. Aster. 4pr. sr.
„ spłae.w881at5 pr. wa. 

Gal. Tow.kred ,ziem.4 pr. w.a.

dalic.^ankTiipot” 6 prot. w. a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Towars. kred. miej*skle 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

■ i  > w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 sb. 5 pret.
100 sb ..............................

AlfSldskie po 200 złr. 5 prot.
sr.ebr. w. a . ...................

Czeska s 800 zb. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6pr. sr. w. a. . .

„ cm. 1862 5 prot. . .
„ om. 1870 6 „ . .
„ em. 1872 5 ,  . .

Ferdynanda pół. 5 prot. m. k.
.  \ .  ^ a .

,  „ 5 „ srebr.
GaL K. L. 800 sb. 5 pr. sr. w. a. 

„ 1L em. 6 prot. . .
III. om. 1871 800 .

,  IV. om. a 800 zł. 5 pr. 
Lwow. Csern. Jasa I. om. 18C' 

M Oib.Fpret ar h?, k

płacą żąda.
cłr. v. «

10876 1C926
91 76 92-
79 60 ------
84 50 8S —
89 60 90 —
89 60 90-

9880 99-

73 60 74 —

69 8 7010
66 60 67 60
92 50 92 76
91 60 92 —
86 50 86 60
89- 89 60

108 — 104-
97 76 98 26

10525 106 60
10175 10226
100 70 101-
9810 9880
97- 98 -

80 50 81 CO

CwiuJm 8.II. ««»• 1857
800 zb. 5 pret. srebr. w. a. 

Lwow. Csnra. Jas. m . em. 1808 
800 sb . B pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Cser. Jasa. IV. em. 1878 
800 zb. 6 prot. srebr. w. a. 

Rndolfa po 800 słr. w. a. 5 pret.
srebr. w. a . ....................

Rndolfa em. 1889 po 800 sb. 5 
prot. srebr. w. a. . . .  

Rndolfa em. 1872 po 800 sb. 5 
prot. arobr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkie] na 200 tir. 
5 prot...............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla ban dla 
i przemysłu . . . . .  

Klary po40sb. m. k. . . . 
KegleviahpolOab.m,k. . . 
Krakowska po 20 sb. . . . 
Palffy po 40 sb. m. k. . . . 
Rndolfa po 10 sb. m. k. . . 
Ka. Salm po 40 zb. m. k. . . 
St. Genois po 40 zb. m. k. , 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 zb. w. a........................
Waldatein po 20 sb. m. k. 
Windisohgr&tz po 20 słr. m. k.

(Dewizy Smiesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 funt stfcrl. . . 
Paryi 100 franków . . . .

płacą! żąda. 
*b. w. a.

82 —

75-

7725 

76 70 

76 —

66 30

164 60
29 75 
14 — 
14 76
30 75 
1450 
40 75 
34

2050 
28 60 
2826

67 26 
67 26 
67 25 
1725 
46 *.6

82 50

76 60 

69 60

77 50 

76 — 

76 25 

66 60

166 — 
30 80 
14 60 
16 -  
3126 
16-  
41 — 
8460

2160 
24
28 76

57 60 
67 fO 
57 50 

117 55 
468

rozbrojeni.
R z y m  21. czerwca. „Diritto® konsta­

tuje, że pełnomocnicy włoscy popierają gor­
liwie przypuszczenie Grecji na kongres.

Przyjechali dnia 21. czerwca 1878.
HOTEL Z O R ŻA : St. hr. Badeni z Radzie* 

chowa. J. Ohanowicz z Podola. J. Tyszkowski z 
Rybotycz. F. Quendet z St. Croir. E. Mcitzner z 
Reichenbrand. A. Titze z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: G. ChrłsteBCo z Mul- 
tan. F. Nenmann z W ołoczysk.

HOTEL LA N G A : R . Eckhardt z Czerniowiec. 
Z. Franki z Wiednia. S. Benedikt z Czerniowiec. 
E. Stiasny z Hamburga.

HOTEL AN GIELSKI: Z. Swicjkowskl z Tar 
nopola. J. Maniewski z Czestnik. M. Teodorowicz 
z Hawrylaku. Dr. F. Olszewski z Moskwy. R. Za­
rzycka ze Stambnłn.

Ceny zniżone.
W teatrze hr. Skarbka.

W  Piątek dnia 21. Czerwca 1878.
Po raz pierwszy :

T J  L  T  I  M  O
Komedja w 5ciu aktach a 6cin odsłonach, Mozera. 
Początek o godzinie 8., koniec po 10. wieczór.

251 50 254 —

Początek o godzinie 8mej wieczór, koniec po lOtej.

L w ów , z Izby handlowej, 21. czerwca.
I. Akcje za sztukę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karda Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasska 
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 200 złr. .
II. Listy zast. na 100 złr.

(bez knponn bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

yi u » *  n »
„ n .  5 „ okres. .

Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. .

III. Listy dłużne za 100 złr 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV . Obligi za 100 złr.

Indemniz&cyjne galicyjskie . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dnkat holenderski..............................
„  cesarski....................................

Napoieoodor . . .  . . .
Półtmperjal r o s y js k i........................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

„ „  papierowy

122 — 124 50
249 — 252 —

220 — 224 -------

84 80 85 60
79 50 80 £0
84 80 85 60
89 50 90 30
89 50 91 50

90 25 91 30

85 80 86 80
89 — 90 75
14 25 15 50
20 — 22 —

5 44 5 £5
5 49 5 61
9 40 9 £0
9 57 9 75
1 74 84
1 18 20

57 75 c i 75
102 25 ^04 50
102 — 104 25

szanowną zaś m niejszość w kole g^b* ^ arek niemieckicl1
Knpouy w srabrze
ew23xd^x^ąg«mgmiameaw»iBwi iBiw' irnna flmMBgEgsaai

W iedeń d. 2*. czerwca, 
godzina 10 minut 48 przed p ' ’  'iniem. 

kie będą skutki tego" bandytyzmu d z ien n ik arsk o-, Akcje kredytowe 238.20 Anglo - austrjackie 107.75
politycznego, —  ła tw o jest przew idzieć. Rola Kolei Kar. Lud. 252.50 Kolej Polndniowa — .—
pogrom icieli jaką na siebie w zięli w sze lk ieg o ; Unionsbank . 66 .— Napoleonder . . 9.44—
uczciw ego zam iaru polsk iego, wszelkiej myśli) Usposobienie: interesownne.
polskiej i wszelkiej nadzieji polskiej, zmusi na- j B erlin  d. 19. czerwca,
ród do napiętnowania ich piętnem tych, w  inte- j Rusa. Banko, . 207.75 Credit Actien
resie których działają  i do zupełnego od nich Lombarden 135.-— Galizier
odosobnienia —  jako od wrogów swoich. Rumanicr

W  korespondencji wiedeńskiej Daily Tde- 
grapku czytamy między inaemi co następuje:

„W  sferach tutejszych obiega pogłoska, że 
mniej więcej pięć tygodni temu, gabinet peters- 
burgski po odbytej naradzie ministerjalnej pod 
prezydencją cara postanowił, zostawić Batum 
przy Turcji. Szuwałow znajdował się wtedy w 
Londynie i właśnie prowadził rokowania z Sa- 
lisburym, kiedy otrzymał depeszę z Petersburga, 
donoszącą mn o powyższej decyzji gabinetn. 
Szuwałow depeszę schował do kieszeni i ani

4 1 5 .-
109.50
171.4033.25 Oesterr. Banknot 

Usposobienie: silne.
K asa  galie. T ow . kredytow ego.

Kupnje. Sprzedaje.
5°/0 Listy zastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po 85 —  85 50
4%, Listy zastawne oprócz ku­

ponów 100 złr. po 79 75 80 50
Lwów d. 21. czerwca 1878.

P o c i ą g i  k o l  e j  *■
Odchodzą ze Lwowa:

słówkiem nie pisnął o niej Salisburyemn; nas tę- D0 k r a  s o w a ?  o “ iS E ?  i ^ S m ^ p & d  północą 
pnie, zdając raport carowi zwrócił uwagę gabi-‘ • - -
neta petersburskiego, jak niewłaściwem byłoby 
czynić przedwcześnie tak wielkie ustępstwa

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 58 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po połndnin (pociąg 
miesz

A n elii w  ch w ili edv  on  tak z a w z ię c ie  w a lc z v ; D 0  PO W O LOCZYSK : (z Podzamcza): o godi. l i  m 30,8 ,1  w  cn w in ,  ̂ g ay  on  muł z a w z ię c ie  w a ic z y i  wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po-
o każdą piędź ziemi i ustępuje dopiero wtedy, > ładnie (pociąg mieszany).
gdy widzi, że pretensji swoich w żadnym razie DO p o d w o l o c z y s k : (« głównego dworca)-, o god. 5
obronić nie może. Jeżeli to prawda, dodaje ko- j m!n- I rj  A r\ -t m  7 i  . - I  wieczór (pociąg osobowy;: o godz. 12 mm. 26 w po-respondent Daily Telegraphu, natenczas przewi-| łudnie mięszany).
dywać można, że  M osk w a  na kongresie nie bę- d o  CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 5 rano (po- 
dzie zbyt kopii kruszyła W sprawie Batomu. i ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po-

1 ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z poradnia (po­
ciąg mieszany).

Z Paryża donoszą do Pester Lloyda,>że aby DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt
zatrzeć wrażenie, sprawione dokumentami, ogło- j l rano (pociąg nr. i); a o 6 minnt i  wieczór,
szonemi w Globie, ogłoszony zostanie wkrótce*z  KRAK0Wf “ yj 5 z i ^ f 5d * in u t^ fn o  (pociąg Po- 
projekt umowy pomiędzy Austrją a Anglią, pod /  } 0 g(fdz> 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy),
względem formy podobny zupełnie do doknmen-; o godz. i l  m .  2 8  p r z e d  południem (pociąg mięszany);
tów Globu. Andrassy Z Salisburym pracują wła- Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
śnie obecnie nad wygotowaniem tego projektu, j ^ D̂ n i u 2 °

1 Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
Z Berlina d^ ęsa ,, ie  we wtorek, kiedy hr. j £ £ £ S S S g tfT Z E W  S %

Andrassy przejeżdżał się w otwartym powozie po „  południu (pociąg mięszany).
Zwierzyńcu, jakiś robotnik rzucił na niego butel- z  CZERNIOWIEC: o godzinie io  minnt 15. wieczór (po-
kę. Butelka przeleciała mimo, a robotnik uciekł. l^ ^ ^ d n iu ( ^ ią g m l| f z aTy?)

K A D E S L A l f E .

Z g u b i o n o dziś li8t- depozytowy na r6*

Berlin 20. czerw ca. Przypn.izczenie 
Grecji do kongresu można jako zapew nione^
uważać. Prezydjum kongresu rozstrzygać b ę -1 j y g | | U I U U V  żne papieży wartościowe, zło- 
dzie, na które posiedzenia kongresu Grecja ône w akc> Banku hipotecznym. Dokument 
będzie przywoływaną. Dzisiaj wieczór po- ten niema dla nikogo wartości prócz dla waści- 
nowne konferencje między austrjackimi, a n - ; cielą. Uprasza się tedy znalazcę, aby go złożył 
g i e l s k i m i  i  moskiewskimi delegatami. Dzisiaj w dyrekcji ę. k. policji. We Lwowie d. 21. 
u następcy tronu obiad na cześć austrjac- czerwca *
1.1 *  ftwryfilr Iflłl fi fil f fiUTkich i moskiewskich delegatów.

Berlin 21. czerwca. Delegaci fran­
cuskiej Alliance israelite poczynili wizyty 
prawie wszystkim członkom kongresu, i zna-! 
leźli przychylne przyjęcie. Wszechstronnie 
kładziono nacisk na potrzebę równoupra­
wnienia wszelkich wyznań w księstwach 
naddunajiikich i w Nowej Bułgarji.

I>o wynajęcia
na Iszem piętrze 

6  p o k o i z p rze d p o k o je m , kuchnią,, 
sp iżarn ią , piw nicą i strychem

w domn pod 1. 10, plac Halicki.
Bliższa wiadomość w red. Oaz, Nar.

\



j  odziekowame.
C erując przesz’ rok na oczy, wszel 

ka pomoc 'Asarskr była be/ B lotka, glyż 
w pierwszych dniach miesiąca Kwietnir 
r. b. ociemniałem zupełnie. W tak pTzy 
krem położeniu mojem, udałem się do Wiel. 
Pena dr. Kilarskiego, prymariusra ciorót 
ocznyc w szpitala głównym we Lwowip 

Za Jego to prawdziwie ojcowskiem stf 
ranieni, zręczną a umiejętną praktyką, W 
ciągu jednego miesiąca, zupełnie wyleczo­
ny zostałem, tak że swobodnie pracował 
mogę w mym zawodzie.

Niczem Ci sie o i  wdzięczyć nie mogę 
Przezacny Panie, jak tylko dozgonną wdzię- 
cznośćą, a  serdecznym „Bóg zapłać.-”

We Lwowie dnia 18. Czer - ca r. 1878.
Angust Mayer 

Sekretarz Sto warzy, ąkódz. „Gwiazda”

Dwa pokoje
z przynależytościami_od 1. lipca do na 

■a N r .  1 1 .  ńjęci na Rurach. 2640

Obrączka złota
wewnątrz z data 6. linea 1866. zgrhiona 
prawdopodobnie wraz z rękawiczkami w 
gmachi ratuszowym lub na drodze ku Wa­
łom. OJdaWcy przyznaną będzie

nagroda wyżej wartości
przez właściciela w biurze Izby handlowej 
w ratuszu. 2651 1 - 1

JHLanael
towarów żelaznych

Nakładem £Sięgarni
Ktoby miał do zbycia

KOCIOŁ parowy
| -y  w dobrJ’1?  "tanie do maszyi

30 koni a także amę (gatrę) tartaku 
parowego może się zgłosić do podpisanego 
2155 J i z e f  Ł «  i l e c k i ,
1 3 inżynier w Przemyślu.

Żabawa towarzyska dla dorosłych dzieci, 
ułożył A. K . 2428 6—? 

Dina CC 'ct., pocztą 6 5  ct.

Nakładem i drukiem księgarni

JA N A  A. PE LA R A
i w  R z e s z o w i e

wyszły i są we wszystkich księgarniach do 
nabycia: Piąte'poprawne wydanie 

C y b u l s k ie g o  W .
Rejestra ekonomiczne

na pięknym papierze w trwałej oprawie. 
Cena 2 złr. 50 ent 

B o b r e c k i  J .
R e j  es tr  a la s  o we

Trzecie poprawne wydanie z uwzględnieniem 
nowych miar i wag oprawne 1 złr. 20 cnt. 

W tejże księgarni są do nabycia: 
a) Dąie liki najmu robocizn, większe i 

mniejsze, h) Dziennik pieniężny, przycnodt 
i rozchodu, c) Rayorta tygodniowa, d) Rś 
lOrta dzienne-, ej Raporta lasowe. f) Ra 
jiorta czyaności gospodarczej.
Dalej poleca księgarnia po znacznie zniżo­

nych cenach:
'Biernackiego. Dokładny praktyczy ogro­

dnik. w miesięcznych zatrudnieniach 
przedstawiony 8 480 stronnic. Zamiast 
5 złr. teraz " 2. złr.

Z wolmj ręki zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia na lat 6, wraz z za­

siewami i inwentarzem

Realność w Połtwi,
powiecie Frzemyślańskim, stanowiąca ciało 
tabularne, pół mili od dworca kolei Ka­
rola Ludwiki oddalona, obejmująca 45 mor­
gów gruntu pszennego i 20 morgów łąk 
Iszej Hsy. P. T. kompetenci laczą się 
listownie bezpośrednio z właścicielem w 
Połtwi p. B. F., poczta Zadwórze porozu­
mieć. 2637 2—3

„H uk szkła44
w Mikuliczynie

powiat Nadwórna do wydaierżu 
wienia. Bliższe info?macje 
zarząd skarbu w NadMćrnei

2622 2—3

Humanita^.
Dwuletnia, zdrowa dobra i ładna 

dziei czynka, prawego łoża, może być zu 
pełnie oddaną w ręce szlachetnych lndz’ 

Bezdzietne małżeństwo mogłooy sobie 
w tern dziecku wdzięczną wychować có.- 
kę, spełniając dobrj uczynek, jej matka 
bowiem będąc wdową i w niedostatku, nie 
jeBt w stanie więcej jak jedno ze swoich 
dwojga dzieci wychować.

Bliższą wiadomość udziela Admini­
stracja „Gazety Narodowej” . 2616 2 --3

na prowincji w dobryr 'tanie, renomowa­
ny z'dobrą ustaloną klientelą jest dla za­
szłych stosunków fffflilijnych z wolnej fę-| 
lu d o  sprzedaiili . 2648 -  9

Bliższą wiadomość ndziela intereso­
wanym A r n o l d  W e r n e r ,  » e  L w  i- 
w i e ,  u l i c a  S o b i e s k i e g o  1. n .  3 .  H affer W.Kultura tąk,_ przełożył na poi R i

- ski język Lippe W oijen fe ld  PodstawyB 
i hodowli bydła dla mniejszych gospo- 

larstw krótko zebrane. Poznań 1872. 
zamieszkały w Warszawie w"eżdża 2l> zamiast 90 cnt. teraz 45 cnt.

Młoda osoba
lat 20. wykształcona za granicą, mówiąca 
po francusku, p > polsku i pn niemiecką 
szuka miejsca w zamożniejszym domu naj 
chętniej do małych dzieci, pod warunkami 
bardzo skromnemi.. Adres w księgarni 
F. H. Richtera we Lwowie. 1604 2 - 2

Do kąpieli-
poleca

K a ro l tiru ftio l
hanMl Płócien we Lwowie

Rynek 35.
P ł a s z c z e  z materji tureckiej kę- 

dziorawe, z kapuzą, z rękawami 
i sznurem sztuka 10 i 12 zł.

P r z e ś c i e r a d ł a  z takiej materji 
tureckie
200 cmt. długi a 140 szer. zł. 5.50 

* 8.90.
yb „ „ dla dzieci „ .—.

R ę c » * » * k i  tureckie oiałe 
zł. 1.60, 1.80:.

i szare

R ęk aw iczk i do nacierania‘'sztu­
ka eO 40 i 50 ct.

Dr. Z i z l l i  NifiSZKtttsfei
czerwca na seźoft efoi >'> r ' i

D O  S ZC Z A W N IC A .
Przyjmować będzie, choree) wyłącBnie z 

cierpieniami g*rdW (ląriągpscol ia) ód 9. do 
zaś id 4. do E10. z rana, z ii nemi za 

południu 2587 2 - 2

Zdzłtdwski Stan. Katechizm rolnictwa, | 
czyli dokładna nanka gospod. wiejskiego, 
z dodatkiem kalendarza rolniczego z 1' -2 i 
rycinami. Warszawa 1859. zamiast 2 złr. 1 
50 cnfe-teraz 1 złr. 30 en'

B° 2603 4—6 I

1BDK1

Kamienie młyńskie o f i c j a l i s t ó w  prywatnych,
dobrej jakości odkryto w Ponikwie wiel- ^  a U C Z V C i e l i  ( jo iu u w y c b  
kiej ( l 1/, mili od Brodów) lała ilość jest _ . J J
gotową na zamówieniu zaś do Z a r ż ę -  ( j  U W e m a i l t j K l  i bony, 
d o  « ó b r  P o n i k w y  w i e l k i e j  i n  . , ,  . .  ,  
p .  B r o d y  mogą być wkrótce przy K z e D l i e S ł l L l k Ó W  dworskich, 
sposobione. 2652 1—3 U ,  ’

i

c. k. notarjasz 
przeniósł swoją kąncelarję 

a n  p & d  f s  t t  « = s s s  
p la c  M a r ia c k i, róg jil- K o p e rn ik a

dom Pentbera we Lwowie.
2493 12—15

E Mnfekcja
_  ,  ; jedynym środkiem zapobiegają

cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak n ludzi', jakoteż n zwierząt. 
Wszystkie środki ku przeprowadza­
niu... de sin fik c ji jakoto : K w a s
k arb olow y surowy i czysty, 
w a p n o  k „rbolowe, m y d ł o  kar­
bolowe, a i a r k a n  żelazawy itd. 
na ikładzie u 2058 10—?

Piotra Mikolascha
w e  Ł - i o w i e .

S o « b « a  r r is i t a  6 .  
fckMtrn. tefl.

ngg&s*
GMeMechta-KrankMtM

Ma it»io
H ed. B.L  B  ■ i>

ke SHcan auMc. gaomłt. 
S ita  » w a - y » J t  91. 
SNn<«NO wrtło Mt wriatar aa<M D m  gUc Ma «tfOa»MHcr--------------- „  ftłiitt.

Ł— jM a ll-* n > t
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W domn położonym w bardzo 4  
brym i świeżem powietrzu można 
umieścić uczniów gimnazjalnych 

i realnych w warunkach nie zwykłych 
v mieście a bardzo dla młodzieży uprzy­

jemniających uobyt i rodziców zadawal- 
niających, nauczyciel w domu stały, kon­
wersacja obowiązkowa w językach fran- 
cuzkim i niemieckim, muzyki i rysunków 
można pobierać na żądanie. Można umie­
ścić także uczniów z zag/anioy przeby­
wających prze? czas wakacji. Bliższa wia­
domość ndzieli Administracja „Gaz. Nar.”

Egzaminowany leśniczy
obznajomiony oprócz teg» z wszelką mani­
pulacją kanceiarją, znający dokładnie prze­
pisy administracyjne, iRojgący być takie 
użyty jako przełożony obszaru dw rskisg 
rachmistrz kontrolo* itd. -  osiadający naj- 
chlnbniejeze świadectwa, poszukuje .umiesz­
czenia. 2650 1 -  3

Adres : A. M. B. poste restante Kałusz.

Do sprzedania

R e a l n o ś ć
składając- t/ę * domu mi«Mkalneg i 
dwóch budynków gospodarskich w  Okolicy 
przyjemnej ia  przedmieściu. Lwowa wraz 
z obszarem __ołó 6 morgów, ogrodem o 
wocowym. w arow nym  i 
Wiadomość w Administracji

2246 '  < ■«*> A

S łu ż b y  pokojowej i kuchennej, 
S p rzed a ż  d ób r , dzierżawy, 
In se ra ty  do dzienijików kra-

jowydh i zagranicznych, 
W iz y  paszportów. 2I49 7—10

Wszystkie te ągendy załatwia z naj­
większą sumiennością i punktualnością

Biuro wywiadowcze
i ogłoszeń 

Pollńskiegó we Lwowie
ulica Karola Ludwika 1. 7.

..l

z SaisaparyU  C olborc.
Jeden z raidawniejszych i najskute­

czniejszych środków roślinnych, krew czy 
szczących, w oL webach złego przymi itu 
^syfilitycznycb), zanieczyszczeniu krwi iw j 
/antach na ciele. Metoda użycia w pólsktu 
jęzrka. 1860 4— 15

Dostać można w Paryżu w aptece w 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., p 
Lwowie w apt. p. K. Mp-ołascha.

Proszek uzdrawiający
Eoślfimo - solny

przyrządzony przez
Dr. A. B v  c h e l t a ,

aptekarza v Tarnunolu,
l ołcca się Szanownej Pu^czności jako 
Diezawodnie lećzący środek w słabo­
ściach żołądke /yeh n >nł, w wy­
padkach grnczołów, dychawicy, zoł- 
z ó - ,  wstrętu od jad ła  jakoteż przy 

cierpieniach pęcherza 
¥T hw dłfe  r o g a t e g o : w wypad­

kach nadymania -i krwistego podoju, da­
wania ipałej i ośc1 Jul .nadto wo- 
dmistego nu ku pr/y cferpieniacn płu- 
cowych, pęcherz , j c t  macicznych.

V  O Y T lec: dlą zapobieżenia zgni 
liźnie i słabościom wątroby.

Główny s k ł a d  w c. k. obwodowej' 
aptece w Tarnopolu, również do naby­
ta  u p p .: Z  R uckera aptekarza ,:e 
Lwowie, Adolfa Grossa aptekarza w 
Bełzie, Suhanella sekretarza' Pady pi 
w istowej. w Kamionce Strumiłowej, J. 
pórza kupca w Hnsiątynje. 2517 5 8

ls tn i(y% Q 4s w ię c e j  n i ż  JOO la t

D r . B i x a  J

nu lejrzei
p ł « 8 z e z e

od (JPiszczu z hapuzą
eiem jo brunatno - siwego kolom , lekkie, 

1 jlepszej styryjskiej wełny owczej. 
Dla tnrystów i myśliwych stosowne po 7 zł. 
Nieprzemakalne letnie menżykowy do po­

dróży 1C zł. 50 ct.
Nieprzemakalne letnie menżykowy jako 

wierzchnie suknie miastowe 12 zł. 
Damskie menżykowy eleganckie 12 zł.

Listowne zamówienia załatwiaia za­
raz za zaliczeniem 1905 2 —8

Johann Giinzberg,
Tnchwaarenhandlung w  G r a z  , Styrja.

usuwa za pgrgpzeniem 
wszelką nie" iystość i 
twarzy, plamy wątro 

iane', piegi, wysypki, 
blizny z espy, czerwo­
ność nosa, nadaje ce­
rze młodocianą pełność 
i świeżość a zmarszcz­
ki i faidy znikają na 

Poręczenie istnieje nłetylko na 
papierze, ale także w rzeczywistości, gdyż 
jeżeli nie pokaże się skutek po nźycia 
óSfty, pieniądze natychmiast będą zwró­
cone- Cena oryginalnego słoika z opisem 
użycia 1 zł. 50 ct. Pisma dziękczynne nie 
będą og.as^ane. 1971 3 - 6

Fabryka i skład u fabr/kantki:

Br. W i l h e l m i n y  Ml tac ̂
wdowy po Dr. med. W. Rix, 

we W i e d u i u ,  -a .« I le rg a i» »e  N r .  1 8 .  
—e w ła sn y m  dom n.

R a j t k i  do pływania trykotowe d 
45 ct. do 1 zł., szyti z płóc.en- 
ka 40 do 80 ct., bardzo wiel­
kie 1 zł. i!634 2 - 6

Karol G rachol
we LW OW IE nek 35.

t fr . C H A B L E
D E PU R ATI F 

i ń S A N G

ulica 36, Vivienne 
w Paryżu. 

Syrop ton leczy kro 
sty, liszaje, wyrzuty, sy- 
fllistyozne, ozyśoi krew.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw otabo 

śoiom naskórnym. 1852 i 0—12
ŚTROP z CYTRY 
NIANU ŻELAZA, le­
cz,, norejs utraty nu 
iienii i upławy białe 

Dołączony iest prospekt w polskim języku 
T e  Lwowie w apt. P. Mikolasch.

P L I I S  OE

Ć Ó iP A  H 0

s: ągarLą.
. az. Naród.”

W Y R O B Y  SPECYALŃP

P A R F U M E R Y A

A li H lETTES DE PARMĘ 

ED. P INAUD
M y d ło . AUX WIOLETTES DEP9RME
Essencya-dla 

ch u stek ... AUX KIOLETTEi DE PARMĘ 
W oda  toale­

tow a...........AUX VtOLETTES DE i IRME
Pomad) . . .AUX 9I0LETTES DE PARMĘ
O le je k ..........AUX VłOLETTES DE PARMĘ
Puder ryżo­

wy__ AUX VI0 LETTES DE PARMĘ
Kosmetyl .AUX VI0LEITE5DE PARMĘ 

17, Boułmmrd de Strasbourg, 37.

B e z  l> o lu
i bez wstrzykiwania

'f  baz lekarstw przeszkadzających trawie-''!'' 
|fńiiV tudzież oez ohorób następnych i 
| przerwania zatrudnienia, wyleoza..według 
j zupełnie nowej metody, doświadczonej w jj 
? niezliczonych wypaukach S

spławy moczowe. 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie szybko 

D l klAKTM AN N,
członek lekarsl ego Wydziału,

’ ■ Wiedniu Stadt, absbnr : c jb uiejik 
daw ii i, lecz Stadt, Beilerganse N i. 11. | 

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę-ji 
żenią, upławy o kobiet, bladaczk, 
niepłodność, upławy, 1961 19 looji 

o s ł a  i« . sti m ę s k i e ,  | 
bez wyrzyr ' i;a i bez wypalania, równie 
leczy s y l l l i s  I w r z o d y  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j  a za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą 

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

tóifeiiós
1 ‘

450.000 mark państw.
m o ż e  l i a ż d y  w y g r a ć ,

k t o  p o d r  s .T czę ftc iu  r ę k ę !
Pod tą dewizą polecam przez oań- 

«two gwarantowaną nową1
książęco - bn-nszwicką

loteiję krajową
Takowa składa się z 86003 losów, 

które zawierają w sobie 44:500 wygra­
nych. których główne wygrane ewent. 
450 000 zł. szczególnie 300 nO0, 150.000, 
80 000, - 60.000, 40.000, 30. «00 itd , w 
kilku miesiącach rozstrzygnięte zosta­
ną/ Ogólna suma' ygran ,. h wynosi
B id l l .  8 0 6 .0*00 marJ^ w s ró O . że,

Pierwsze ciągnienie /oppbczyni. się 
J n i  l S .  l i p c a  tego rokt na które 
óryginalne lo sy :

po 1 zŁ 20 ct.
,za na lesłąniemgotówki, wzlocie, bank­
notach lnb markach pc' can Ddział 
biorą iy otrzymają urzędowy piąą listę 
ciągnienia i wygrane zaraz po każdemj 
ciągnieniu. 1909 : 5 1

Uprs zam udawać uię z zaufaniem do

C arl B ossę  jt .
Lotterif Haupt - Kollekteur 

Bi aunschweig.

Ju l ia  K ru żeń sk a
zechce się zgłosić dł* 
powiecie Ropczyckim w 
°617 2 ?

brat; na wieś w 
własnym interesie 

T F

Codziesnib świeże

i oztrwoue duże deserowe 
i czarne duże na Kompoty
Wiśnie ezarne na kompoty

2 4 leca handel . 20:6

St. Mark ewicza
we Lwowie w Rynku 1. 4?

I1!!
W C z e c h a c h  (stacja kolei.)

Wysyłka wód mineralnych i produk­
tów źródlanych; a t o : znanej w świecie 
wód zawierających w sobie sól glauber- 
ską K r c i i z  -  m t d  F e r d i n a n d s -  
b r u n i i  W a l d q n e ł l e  (przeciw katarom 
organów oddechowych) B u d o l f H q n e l l e  
[przeciw cnorobom organów moczowych] 
s o l i  ź r ó d l a n e j ,  z tejże wyrabianych 
p a s t y l e k  1 m u ł u  -  m i n e r a l n e g o ,  
który co do zawierających w sobie części 
żela-nycb. Die ma w sobie równego Na­
pełnianie i wysyłka wód mineralnych od­
bywa się tylko w butelkach szklaunych 
pc */4 l i «  Broszury o wodach i prze­
pisów użycia ndziela bezpłatnie

Inspekcja źródeł.
We L w o w i e  do nabycia n pp. E. 

Mendrochowicza i Wiktora Goldbauma.
1947 4 - 6

leprezentacja 
w P r a d z e  

A D O L F  K E L S E N , 
N e k a z a l k  a g a s s e  5.

F i l i a  w  P e s z c i e
F I L I P A  H U B E R T , 

R a d iiils tra sse  45
S k ła d  fa b ry c z n y  sp e c ja ln o śc i, w sze lk ich  a r ty k u łó w  do u r z ą ­
d ze n ia  za k ła d ó w  g a z o w y ch  w o d o c ią g ó w  i p a ro w y ch  ltff.

i  K  E  L  8  iC N ,
Główny skład i ajencja wyrobów inr wałkowatych p. HałdachUrsky 

Synów w Gleiwitz i Berlinie 20cł 3—6
W i e d e ń , fabryka towarów ne-

Stadt, Frauzens Vr~ ^ ^ ''‘ t-il-i-y-h Mrnlrrrlm
ring 22. ^  ąyargugse 15.

Najlepszej konstruKcj? oagromy,
t e l e g r a f y  d o t o o w e ,  e l e k t r y c z n e  i  z a p o m o c ą  c i ś n i e n i a  p o w i e t r z a ,  t u d z i e ż  w a z e l k i  d o  t y c h ż e  o d o o *  

o g ó l n e  o g r z e w a l n i e  i u r z ą d z e n i a  d o  W j  s u s z a n i a  ( s y s t e m u  R e i n h a r d t ) ,  p o l e e a j ^s z ^ c y  s i ł j  m a t e r j a t ,  
t r w a ł e j  r o b o ł y  i  t a n i o

^  Stochel ,
Wa llflschgasse 11

Ś w i a d e c t w a  z  w i e l u  w y k o n n a y c h  r o b ó t  s ą  d o  p r z e j r z e n i a .
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o .

J L e i l n  e r
we W ie d n iu  ,

1995 9 —12

A.
Ciągnienie 1. lipca 1878.

P R O M E S Y
na

wiedeńskie losy {kredytowe losy

■ o

A
po 2 zł. 50 ct. i stempel. | po a zł. 50 ct.

Razem  6 z l. 50 ct. i  stempel.
i stempel.

Główna wygrana zł 400 OOO
Wachslergeschaft der Administration

„ M E R O E R * *
we WIEDNIU 
W ollzeile  13.

Cli. Cohn.

w t  W IEDNiU 
W ollzeile  13.

2032 4 - 1 0
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jj . ;■■■.■ - i.-'-* ’ f ;
11 ■ c u i: n - n 11 nu 111 ii- T5i mi i tnlu-as n iśir^p^iii ii*-.!- 1

Story, zalnzje,
J P a r a w  a n y ,

telegrafy  dom owe rzeźbione
iK i i inne przedmiot] po cenach

t'Ą mm

ram i inne przedmiot] po 
umiarkowanych z fabryki

J . C H R IS T O F a
skład ul. Kopernika 2 we Lwowie.

Wyższy urzęan.k ekonomiczny.
W tej własności poszukuję od d. 1. 

pąid^iernika b. r. trwałej posady przy za­
rządzie wielkich dóbr. Nie zważam wiele 
na itałe honorarjum, więcej na tantjemę z

cały po 9 zł. 35 ct., pół losu po 4 zł. czystego dochodu, natomiaBt żądam nióo- 
70 ct., ćw ierć losu po 2 złr. 35 ct., graniczonej m ocy w prowadzeniu gospodar­

stwa, uprzejmego i rzetelnego traktowania. 
Obecnie liczę 40 lat. od 22 lat jeBtem go-, 
jspodarzem, miałem lo tą i 4 poB dy, które 
śam zmieniałem. W mojem obecnem st_ 
Ąowiskn, jako wyŻBZy oficjalista przy g o ­
spodarstwie 2100 morgów (własność wit;k- 
szegfli producenta cukrn w Austro-Węgrzecb) 
■nam do czynienia z uprawą cukru, gorzel 
nią od 5 lat. O mojem wydatnem działn- 
niu jako agronom, mogę się wobec wys. 
selachty wykazać najlepszemi poleceniami 
i świadectwami. Łaskawe oferty pod K. 0. 
214. do H aasenstein & Fogler w W iedniu.

1907 2 —3

K a n to r wymiany
c. Ł  uprsyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k ie  e f e k t a  i  m o n e t j
pod warunkami najprzystępniejszemu

©°!„ L IS T Y  h ip o te c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskie] wojsko- 

B rycb, na kaucje służbowe i wad ja —  są w tymże kantorze do nabycia
mr Wszyętkie polec?” ; z prowincji wykonują się bezwłoczuia 

^  po kursie dziennym, bez doliczania prowizji. 2173 16__9

H

G  O  s E- O  U  A 257!
Poniiędzy rszystkiemi dodatkowemi środkami do kawy zjednała sobie nie­

zbitą skuteczność
M Ł a w a  r P r a n e h a ,

fna ik H enryka Franka Synów tt L u dw igsbu rgn ,
z powodn swego delikatnego smascu, swych obfitych części pożywnych, pierwsze

K a w i e  F r a t w k a ,
zaszkodzić, stara się muoga liczba fabrykautów różnorodne i liche preparaty pod 
renomowaną nazwą „Franek- Cafife” w handel wprowadzić; nawet wieln z tyćn-ru - 
knją całą urmę, na opakowaniach

Heinrich Fraack-Sólme w Ludwigsburg,
posiadajz 6 fabryk, w Ludwigsburg (2 fabryki), w Rieth, Bretten, Meimsheim i

Grossgartach.
l>lacz( o I  Ażeby knpn]ących łu d z ić !

Dlatego, wym aga «a je s t  ostrożność prxy k a p n ie !
Wynalazcy i fabrykanci /f._____________

| p.awdziwej kawy Franckasą ‘  / c " 7V ^
 .em zmuszeni na »krzyn- »
kach i opakowaniach umie- ^r/71uO r/f(/Jt 
szczać tak1 podpisy

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

%alicyjaKiegó Banku kredytowego
przy u ! i c y Jagielońskiej pod 1. 3

przyjmuje od 1. maia 1Ś73 począwszy
WUadki na książeczki oszczędności

od Jednego złr. w. a. do k»«iej wysokość oprocertowując je po
O od #ta.

wkładek do 200 złr. nLzcza {śt ^ez w y p o w i e d z e n i a .

Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote prze^moty, ęocząwiusy od JCdnego złr.

Goastny czynności fantowych: 
od 9tej ao lszej przed południem, 

od 3ciej , 5tej po południu.

Zwrot 
Udziela

2171 10

i prawnie zaprotokołowaną ms er ochronną

upraszają Szanownych gospodyń, dokładnie na te znaki baczyć rćeby
praw dziw y od podrobionej rozróżnić można. 1908 1—5 

We wszystkich znaoznie zycb banałach korzennych w kraju można
prawdziwą kawę Francka,

nabywać w paczkach ópatrzoLych powyższą marką ochronną i podpisem.

Promesy na losy wiedeńskie po zł, 2,50 (i)Oągnienie l .  lipca
(i) główna wygrana

rromesy na losy kredytowe po zł. 4.50 Q  400.000 zł.
9 R .  O b i e  razem  6  z l . 5 0  ct. i stem pel

N y itra i &  C o . w e  W ie d n iu , KareL4rnesrHans,16’

G a L I U J J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lw ow ie, u l. Teatralna w gm achu teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczęduości 
począwszy od  1 z ł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7  od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. niszczą się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 „ „
500 zł. z 20 „ „

1000 zł. z 30 ,

s
H
H
S
i
Ss
8
H

W a ż n e  og łoszenie  i p o le c e n ie !
Dr. Kiesowa au^sburgska

Eiseńefc ę ± y  c l  a
szczególn.e przeciw feb rze , cierpieAłoin żo łąd k a  i spodnleh  
częściach, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można za' ze 

w świeżym zaparie 
we Lw ow ie n Jalóba Beisera, apt.

„ n Piotra Mikolascha „„ u Zygni. Rnckera „
w GZERNIO WCACH F.Golichowski apt 
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego,

„ n W. Eedyka, apt.,
KOŁÓMYJI n Jana Sidorowieza, apt.

(lanym razie. 2183 16 -2 4
w BOCHNI u Francis.aa Reisa, „ 
w GARNO WIE n ‘A Tenczyna, ap'., 
w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 
w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza W 
w SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt., k 
w STRYJ0 n Jnliana Zagórskiego, *  
w STANISŁAWO WIE u f .  Stechera,

Y in d e B u g e a u d

A u  Q u in q ran a  e t a u  Caeao com binćs
WINO ŚGIAGAJACO-ODŻYWCZE BUGEAUDA w.ppłąęzeniu z Chi- 

mną i Cacao. Zwracam ^ uwagę lekarzy, choryćh  rw sżystk ich  risób 
pragnących z a c h o w a ć  z d r o w ie  za pom ocą  tego prepąratu, lą ó rr  ^po­
w odu sw ych w łasności terapeutycznych nazwany został: Ś C IĄ G A J ^ O - 
OŻYWCZYM. Przygotow any na w in ie  h is z p a ń s k ie m  w yhornegę gatnrku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie j l a  pow racających mozólnie 
do zdrowia, d z ie c i  w ątłych, k o b ie t  delikatnych, r a fc ó w  osłabionych 
wiekiem i ifiem ocą, S z /z e g ó ln ie  działa pom yśliiie w  ch orobach  następu­
jących  :
NIED0KREWN0ŚC1, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ RlEGDNCE, JSŁA- 

BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH ŚlERNYCH, ZOŁZACH, SkORBUCID, W  P t -  
RYODACH POWROTU HO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GÓRĄ'1 TŁACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ I\a LŁź 7 FAŁSZERStW I  NAŚLA 
DO W  NIC T W

SKŁAD GŁĆ WNT w otece P. LEBEAULT’A, 53, udca Rćaumur, w PARTZU 
Dostać można wg L w ow ie, w  aptece P. Mikolascha; w Kr aJ owie

w aptece P. Trauczyńskiego i w  aptece P. Redyka.

Ces.
wyłącznie

król.
uprzywilej.

G o d z i n y  u r z ę d o w e ,  od 8. do
2179 9—? od 3. do

12. w południe, 
5. po południu.

„ P u r i t a s ”
(Mleko odm ładzające włosy).

„PURITAS” nie jest żadną farbą n* włosy tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada tę cudowną własnouc, że siwe ' Hęsy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaks początkowo miały.

F lasz/- ,Puritas” kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako­
wanie i jest ao nabycia za zaliczeniem pocztowem n producentów
O T T O  F B A K Z  we W ie d n ia  Mariahilfęrstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym ortem Rnckera, 
w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Florjai n w TARNOPO­
LU w apt. n Fr. Jamrogiewicza r STRYJU w apt. J. Ztórskiego : A. Kfibla. 
w SADAGÓRZE n D. Kubinowicza; w STANISŁAWO i E  w apt. u F. 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Ładen kupiec Ed. S.enzel, 
apt.; w JAROSŁAWIU Wisłocki & Bohnts, apt. w PRZEMYSŁU J. Ma- 
szewski apt. 2228 8 —12 '

"A»«W6*4iŁ''«WaSBi

Wydłwcy i włMŚdoiele: J. Dobrzański i K. Chrenao.
Mamai

Odpowiedr‘ lny redal >r Jaa Dobrzański. Z drikariu vGasoiy Narodowej" pod sarsądeai A. 4 M p


